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B1ENIAILONIE — Bufet Kolejowy, 
iJRASf.AW — Księgarnia T-wą „Lot".
BARANOWICZĘ — ui. Szeptyckiego — A. Las/ilfc 
l)ĄBROV 'ICA (Poiesie) — Księgarnia K Malinowskiego. 
uUKSZYY — Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Włodzi.nierow 
URODNO — Księgarnia T-w a „Ruch".
HORO DZIEJ — tfworzec Kolejowy — K. Stnftrzyński. 
IWIENIBC — sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateskl 
MOŁODECZNO — Księgarnia 1 -w a  „Rucn‘".

MES rEż — ul Ratuszowa — Księgarnia lażwińskieco ! 
NOWOGRÓDEK -  Kiosk St. Michalskiego.
N ŚWFĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch". 
f'S/A?iANA — Księgarnia Spóldz Naucz.
PIŃSK - Księgarnia Polska -  lit. Bednarski..
I Os ! A WY — Księgarnia Polskiej Macierzy : ./.kclncX. 
STOi.PCE — Księgarnia T-wa „Ruch".
SLONiM — Księgarnia P. Łabowskiego, u l .Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin—Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 8. 
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, E. juczewska. 
WARS7AWA — Tow. Księgarni KoL „Roch"
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Projekt nowego ustroju szkolnictwa, 

wniesiony tlo sejmu przez rząd, wywo 
luje w prasie liczne głosy. Nic dziwne 
go. Zorganizowana z wielkim, ofiar­
nymi wysiłkiem i ponad siły i potrzeby 
szerokim rozmachem szkoła polska w 
ostatnich czasaclt zaczęła przeżywać 
wyraźny kryzys, wykazując wady w 
budowie.

Mamy za mało szkół powszechnych 
( pamiętajmy o przeszło pół miljonie 
•dzieci, które w tymi roku nie mogły 
trafić do szkół!), natom iast w sposób 
dziwaczny rozbudowaJiśmy szkoły śre 
dnie, stojące przeważnie na bardzo ni­
skim Doziomie.

W skutek tego marny wielką ilość 
anahabetów , spotykamy się z tak stra 
sznem zjawiskiem, jak analfabetyzm 
■wtórny, co zaś do młodzieży, mającej 
średnie wykształcenie, jest ona nieza­
radna życiowo i naogół wcale nie przy 
gorwana do studjów  w yższych.

Należało w ięc pomyśleć o konse- 
kv jntnej przebudowie całego systemu 
nauczania i o stworzeniu możliwie naj 

doskonalszych ram organizacyjnych.
W ciągu szeregu lat trw ała praca 

nad p ro jek tan  nowego ■ ustroju nasze­
go szkolnictwa, aż wreszcie stanęliśmy' 
wobec biiskiej jego uchw ały przez 
Sejm.

Jak pojmowali projektodaw cy za­
dania szkoły polskiej, o tern dow iaduje 
tnv się ze wstępu do ustawy:

Lstawa niniejsza wprowadza takie zasa 
iły ustroju szkolnictwa, które nii.ją paii&iwu 
•ułatwić organizację wychowania i kształcę 
nja ogołu r.a świadomych swych mrowią - 
k>w i twórczych obywateli IŹzfcczypcspGii 
tej, obywatelom tym zapewnić jaknajwyż- 
;ze w robienie moralne i umysłowe, ora/. 

jaKni.jlep._-ze przygotowanie ao życia, zdoi- 
nieózym zaś i dzielniejszym jeanostatan ze 
wszeR jeh śiodwjsk umożliwić osiągnięcie 
najwyższych szcztblj naukowo-zawodowc 
go wykształcenia.

.Mocne piękne słowa, o charakterze 
i zadaniach polskiej szkoły, są jakby 
echem świetnycn tradycyj Komin ji Edu 
kacji Naro-Jwej!

Z postanowień ogólnych na szcze­
gólną uwagę zasługują dwa: ijedno, 
mocno akcentujące podział wszystkich 
szkół na państw ow e i prywatne i dru­
gie, przeznaczające 7-klasowej szko 
ie powszechnej roli fundamentu całego 
szkolnictwa.

Do szkoły powszechnej, która ma 
za zadanie ,,dać na poziomie, odpow ra 
tiającym wiekowi i rozwojowi dziecka, 
potrzebne ogółowi obywateli jednolite 
podstaw y u 3 chowania i wykształcenia 
ogólnego, oraz przygotow anie społeez 
no-obywatelskie z uwzględnieniem po 
trzeb życia gospodarczego". —  będą 
przyjm owane dzieci, które ukończyły 

iedem lat życia
Szkoła powszechna ma trzy szcze 

b it .  >-szy obejm uje elem entarny za 
kres wyicsztacenia 1 -‘rego , 2 -gi roz 
szerzą i pogłębia m aterjał, przerobio 
ny na szczeblu pierwszym, wreszcie 
3 -ci ma wyrobić młodzież pod wzglę 
dem spofecznorobywatelskim.

Po skończeniu szkoły powszechnej 
młoldzież, jeżeli nie zechce przejść do 
szkoły średniej, musi się dokształcać 
na specjalnych kursach do 18-go roku 
życia; jeżli zaś pragnie kształcić się 
dalej przechodzi z siódmego oddziału 
do czteroletniego gimnazjum, składają 
cego się z obecnych klas III —  VI.

Program tego gimnazjum, m ające­
go tylko jeden typ z obowiązkową ła­
ciną, opiera się na program ie sześcio 
letniej szkoły powszechnej i obol, wy­
kształcenia ogólnego, uwzględnia pra­
ktyczne potrzeby życi u

ponad gimnazjami sto ' dwuletnie 
liceum (obecne klasy VII i VIII), które 
est podzielone na wydziały .humani­

styczny, m atem atyczno- przyrodniczy, 
pedagogiczny i t.p.) i ma na celu przy­
gotowanie młodzieży szkolnei do stu- 
djów  wyższych, zgóry określonego 
kierunku.

Zadaniem szkolnictwa średniego —  
gimnazjów i liceów jest udzelenic pod 
staw  pełnego rozwoju kulturalnego i 
przygotowanie młodzieży do wzięcia 
czynnego udziału w życiu zorganizowa 
uego w ramach państwowych społe­
czeństwa, oraz przygotowanie jej do 
midjów wyższych".

św iadectw o ukończenia liceum o- 
tw iera drogę do szkół wyższych. O tern 
mówi art. 51 usiawy :

„W  szkołach wyższych studjować 
m ogą —  Czytamy tam —  w charakte­
rze studentów zwyczajnych, absolw en­

ci liceów ogólnokształcących, liceów 
dla wychowawczyń przedszkoli i lice­
ów pedagogicznych, oraz szkół zawo­
dowych stopnia licealnego, którzy wy­
każą się świadectwem, kwalitikującem 
do studjów w szkołach wyższych, jako 
też osoby, które uzyskały takież św ia­
dectw a na podstawie egzaminu".

Tak zgrubsza wygląda zrąb organ.- 
zftcyjiiy szkolnictwa polskiego według 
nowego projektu,

Ł am  o pochwycić przewodnią myśl 
projektodawców. Chodziło im o zor­
ganizowanie sieci szkolnictwa, ogarnia 
jącej równomiernie wszystkie warstw y 
społeczne, o bardzo szeroką dem okra­
tyzację szkoły, a jednocześnie o  stwo­
rzenie pewnych filtrów, ułatwiających 
selekcję młodzieży i zmuszających sa­
mą młodzież i rodziców do zastanawia 
nia się nad dalszą drogą.

Dziś wszyscy rodzice starają się 
ulokować dziecko w gimnazjum. Cliło 
paK, czy dziewczynka, trafiając do jiier 
wszej klasy, nie mając nieraz żadnych 
zdolności do nauki, musi dążyć do ma 
tury, no bo gdzie i poco ma się za- 
trzymać? Cztery klasy, sześć klas —  to 
są etapy mało istotne.

Nowa usiaw a wyraźnie zaznacza 
etapy. Dziecko, kończące szósty od­
dział szkoły powszechnej, musi się za­
stanowić, czy ma przejść do sióamego 
i w ten sposób zakończyć swą naukę, 
czy też przejść do gimnazjum, lub szko 
ły zawodowej, mającej również stopnie 
gimnazjalny i licealny.

Ukończenie gimnazjum znowuż 
zmusi do zastanowienia się nad dalszą 
dregą: czy iść do liceum i na jaki wy­
dział.

Naukę w liceum można ; po trakto­
wać poważniej, niż obecnie w ostatnich 
klasach gimnazjum i w ten sposób ła­
two będzie dać szkołom wyższym do­
bry m aterjał uczniowski

Słowem, cały ustrój jest pomyślany 
szczy śliwie i teoretycznie jest bardzo 
dobry.

Niestety w praktyce (a nowa usta­
wa przewiduje zrealizowanie projektu 
w ciągu sześciu lat od dnia 1 -VII 1932 
r.) okaże się on prawie niewykonalny 
i przyczyni się do nowego zamętu w 
szkolnictwie, będącem stałym terenem 
różnych eksperym entów,

Dziś mamy przeszło pół tui 1 jon a dzie 
ci jioza szkołą, za parę lat ilość ta wzro 
śnie jeszcze Nie możemy —  ze wzglę­
du na brak funduszów —- zorganizo­
wać dostatecznej ilości nawet dwukla- 
sowych szkół powszechnych, —  o sie­
dmioklasowych nawet marzyć nie mo­
żna!

To jest jedno. Dalej: obecnie tylko 
wyjątkow a szkoła pow szechna może 
przygotow ać do III klasy gimm, dziec­
ko. kończące szósty oddział, na przy­
szłość nie będzie lepiej. Szkoła pow­
szechna w porówmaniu z gimnazjum 
niższem, znajduje się w gorszych w a­
runkach ze względu na normę uczniów 
w klasie i skład nauczycieli. W gim na­
zjum klasa. licząca 50 uczniów, test 
zjawiskiem nienormalncm, w szkole 
powszechnej 60 osób w klasie stanowi 
normy, są i będą klasy o vt iele liczniej­
sze. To szalenie utrudnia pracę Co do 
nauczycieli, pomijając różnicę w wy­
kształceniu nauczycieli szkół pow^zech 
nycii i gim nazjalnych, pamiętać należy 
o uniwersalności pierwszych. Nauczy­
ciel szkoły powszechnej dzis uczy ma­
tematyki i śpiewu, na przyszły rok 1110 
że mieć polski i gimnastykę, a jeszcze 
później geografję i roboty ręczne. W 
gimnazjum m atem atyk nie będzie uczył 
niskiego nawet w pierwszej klasie.

Rzecz jasna, iż każdy nauczyciel 
potrafi prow adzić wszystkie lekcje w 
gimnazjom niższem, ale nigdy nie bę­
dzie sam miał jednakow ego zamiłowa­
nia do wszystkich przedmiotów, a to 
w nauczaniu daje się jednak we 
znaki.

Łatwo sobie wyobrazić, jak może 
być przeprw adzona now a reforma. Po­
nieważ zorganizowanie odpowiedniej 
ilości siedm ioklasowych szkół średnich 
w obecnych warunkach jest niejio- 
dobieństwem , reforma się zacznie od 
szkół średnich, w których się zlikwidu­
je dwie pierw sze klasy, do trzeciej zaś, 
czyli nowej pierwszej, da się dziatwę 
ze wciąż kulejących, wskutek straszli­
wego przeładowania, szkół pow szech­
nych. Skutkiem tego będzie nieunik-

Walka w Szanghaju wre
Jdpońuyty brnnttóidują torty Woo-Sung i Póesham. -  Stan oblężeni* w M i n i e .

SZAGHAJ. PAT. —  FORT Y WOG- 
8UNG i PtłOStfAM SĄ OBECNIE 
GWAŁTOWNIE BOMBARDOWANE 
P R /E  Z KRĄŻOWNIKI 3 SAMOLOTY 
JAPOŃSKIE.

MOSKWA. PAT. —  RAOjOSTACJA 
MOSKIEWSKA PODAJE: WEDŁUG
OSTATNICH DONIESIEŃ JAPOŃCZY­
CY WZNOWILI W DNIU 2 LUTEGO 
BOMBARDOWANIE SZANGHAJU I 
NANKINIJ PRZEZ ARTYLCRJĘ LOT­
NICZĄ.

SZANGHAJ. PAT. —  KONSUL GE­
NERALNY JAPOŃSKI ZAKOMUNIKO­
WAŁ URZĘDOWO KONSULOM GE­
NERALNYM AMERYKAŃSKIEMU 1 
BRY TYJSKIEMU O ZAMIARZE JAPO- 
NJI ZAJĘCIA NATYCHMIAST f o r t u  
WOOSUNG. PRZYBYŁ TU KRĄŻOW­
NIK AMERYKAŃSKI „HUDSON".

NANKIN. PAT. —  OGŁOSZONO 
TU STAN OBLĘŻENIA. MINISTER­
STWO SPRAW ZAGRANICZNYCH

KOMUNIKUJE, żE  CHINY ODPOWIE­
DZIAŁY JUŻ NA NOTĘ ANGrELSKĄ 
I AMERYKAŃSKĄ, PRZYJMUJĄC 
WSZYSTKIE PROPOZYCJE, ZDĄŻA­
JĄCE DO USTALENIA POKOJU W  
SZANGHAJU.

KRĄŻOWUiK JAPOŃSKI 
Z A rO N A Ł

SZAGHAJ. PAT. —  Paiow iec ang.el 
ski, przewożący z Tien-Tsinu żołnierzy 
angielskich, którzy ukończyli tamtejszy 
okres służby, doniosł, że w chwili, gay 
przepływał między krążownikami ja- 
pońskiemi a tortem Woosung, u uj­
ścia tzeki Wang-Hoo, był ostrzeIIwa 
ny, Parowiec me dozna! szwanku. We 
dług wiadomości z  chińskiej kwatery 
głównej, jeden z krążowników japoń­
skich zatonął w porcie Woosung.

K& FRONCIE S IA -P E i
SZANGHAJ. PAT. —  YV dniu 31 

bm. ziana na froncie w  Szapel pano­

wał spokój. Rozlegały się jedynie po­
jedyncze strzały. Natomiast w połu 
dniowo-zachodniej części Szape: wy­
buchł pożar. Donoszą, iż w czasie walk 
wczorajszych pc stronie japońskiej by­
ło podoono t zabity 2 rannych, nato­
miast po stronie chińskiej było kilku­
nastu zabitych i rannych.

UCIECZKA CUDZOZIEMCÓW 
Z NkNKiNU

NANKIN. PAT. —  Kobiety i dzied  
angielskie i amerykańskie opuszczają 
dziś Namdn, uaając się stancami do 
Szanghaju.

NOWE PROTESTY

czeństwo dla życia i mienia cudzoziem 
ców i Chińczyków

Burmistrz Szanghaju wystosował 
dziś nowy protest dc rady miejskiej, 
wzywając do przeciwstawienia się w . 
stąpieniom Japończyków', którzy spo­
tykają się z pewnem poparciem ze stro 
ny w ładz lokalnych koncesji, mimo Ich 
zapewnień o neutralności. Takiż protest 
wysiano do konsul? get.eralr.ego japou 
jKiego, występując przeciwno areszto­
waniom obywateli chińskich i złemu 
ich traktowaniu p*rez włactze więzień 
ne,

KOMISJA ANKIETOWA 
WYRUSZYŁA UU MANDŻURII

SZANGHAJ. PAT. —  W edług ostat HAVRE PAT. — Członkowie mai.dżur-’
nich w iad om ośc i m arynarze jap oń scy  skiej komisji ankietowej w &n 3 br... po
w  dalszym  ciągu  k orzystają  z  k o ń ce- pohfdnin odplynylj do Nowej, Yorku na
sii miech enai idow ei tokn ha ze o .^ ra -  f,ultko - PartS '  CzJonk_.w,c anęaełscy i a- Sji m ęazyna- o aow ej jaKO o a zy  opera merykańscy przyłącza Się do komisji w
cyjnej, c o  stan ow i p o w a ż n e  m eb ezp le - pty»outh i Nowym Yxku

KONFERENCJA ROŁBROJEHlUfeFA OTWARTA
POSIEDZENIE INAUGURACYJNE 

GENEWA. PAT. —  Punktualnie o 
godz. 16,30 we wtorek otwarta zosta­
ła konferencja rozbrojeniowa. Wielka 
naia Raay Federalnej wypełniona D y ­
la po bizegi. W e wszystkich przej­
ściach tłoczy ii się członkowie delegacji 
i urzędnicy. Trybuny prasowe zajęte 
były do ostatniego miejsca. Przed gma 
chem Ligi zebrał się liczny tłum, który

oczekiwał przyjazdu i odjazdu delega­
tów.

Pierwsze posiedzenie wypełniło 
przemóu ienie przewodniczącego Artu­
ra rienue sona oraz mianowanie kom. 
weryfikacji pełnomocnictw, Kom.sji re­
gulaminowej oraz komisji petycyjnej. 
Najważniejsza z tych konusyj jesf ko­
misja regulaminowa. W szed ł d o  niej 
generalny sekretarz delegacji polskiej

PESYMISTYCZNE NASTROJE
Pierwsze wrażenia. Stronniczość Hendersona

GENEWA, 3.11 (tek *tasny). W 
ciągu d m a  d z is ie jszeg o  m o żn a  
so b ie  zozt sprawą z wrażenia  
takie # yw ttćł tutaj dzlefi ot­
w arcia  pow szechnej Konferencji 
rozbrojeniowej.

Nieda slą ukryC du££ wielkie 
rozczarowanie je kie odczuwają 
nibwet cl, ktdrzy zardwno co do 
losdw jak f co do przebiegu i 
praktyctuycn rezultatów konfe­
rencji Lyii usposc b eni najmniej 
optymistycznie. Wczorajsza m e­
wa rendersona wskazuje w ja­
kim stronniczym kierunku za­
m ierza prGWzeziC ooracy prze­
wodniczący. Nie wszyscy skłonni 
są rio wypawiadaiila swych u- 
r  j ć  pesymistycznych, r .̂łmo to 
jednak zgidzeją sią z tern, że 
konferencja rc^począła się w mo­
mencie najmniej odpowiednim I 
że jej początek nastrsja scep 
tycznie.

Wrażenie ujemne wywołała 
wiadomość, która dzisiaj nadesz­
ła o dalszym odroczeniu termi­
nu przyjazdu Mac Dunalda pod 
pozorem wyczerpania i knniecz- 
nasd operacji oka premjera Wiel­
kiej Brytaojl. Mó%i s ię tt,1ż»wy- 
czerp-snls to ma podkład puli- 
tyczny pozostający w zw.ązku z 
konferencją rozbrojeniową,

Francuzi zupełnie nie tają sią

nione obn i/eric  się- norioimi gim na- 
zjów.

W ieszcie mocne zaakcentowanie głó 
icnego etapu w szkolnictwie średniem 
w  postaci ukończenia gimnazjum (czyli 
obecnych sześciu klas) przyśpieszy 
produkcję m aturzystów, których w sku­
tek kryz) su ekonomicznego nie po tra­
fimy zatrudnić. Wiemy, że w Angiji 
■obecnie, w łaśnie wskutek bezrobocia, 
ilość lat nauczania w szkole została 
podniesiona z 8  do 9, w Niemczech z 
7 do 8 . Można rozmaicie zapatryw ać 
się na podobne zarządzenia, ale niespo 
sób lekceważyć obecnych w\ talkowych 
warunków.

Myśląc o ,,przygotwaniu młodzieży 
do wzięcia czynnego udziału w życiu 
społeczeństwa", musimy zapewnić jej 
miejsce w tern społeczeńVAvie i znaleźć 
dla niej w arsztaty pracę.

W reszcie trzeba wskazać na tru­
dność opracowania programu nauk. 
szkolnej, odpowiadającego nowemu u- 
strojowi.

Weźmy dla przykładu naukę języ­
ka polskiego. W siódm )m  oddziale 
szkoły |X>\vszechnej, wieńczącym wy-

ze swym sceptycyzmem i wy- 
rrżnle podKrrSIają t»woją tezę, 
że albo konferencja ta będzie 
konferencją bczpteczrftstwa I ge­
neralnej aprobaty traktatów po­
kojowych albo się wogóle nie 
uda i szkoda nu nią czasu I pie­
niędzy I nikt niema tu do tego 
złudzeń. Nawet Niemcy chociaż 
nrńwią Inaczej 1 rozwijają tutaj 
olbrzymią propagandę.

Gerewa zaczyna przypominać 
coraz bardziej nastrój dni wojen 
mych z r. 1914 I 1978, kiedy gru­
powały się w ty>n m feide splo­
ty najtajniejszych intryg między­
narodowych o n z  znajdowała sla 
olbrzymia sić wywiadowczej służ­
by wszystkich państw walczą­
cych.

Genewskie lokale nocne są 
zupełnie widocznie przepełnione 
importem różnych rled« oznacz- 
nych p?ń i panów W tern dużo 
Niemców, trochę Rosjan I tk. zw. 
neutralnych, co d o  który th w wie­
lu konkretnych wypadkach w ia­
domo dokładnie, ie  są agentami 
lub agentkami v«J Jut innej stuz- 
cy wywiadowczej.

Zainteresowanie konferencją 
rozbrojeniową nacgół Jest nikłe. 
Najbliższe dni przyniosą tylko  
szereg poczynań próbnych I przed­
wstępną wymianę pogiądów.

kształcenie podstawoe, będzie się mó­
wiło o Mickiewiczu, Słowackim, Kra­
sińskim i literaturze nowszej, aż do 
dnia dzisiejszego. W  czwartej gimna­
zjalnej (obecnej VI) musi się mówić o 
tern samem, v\ reszcie w liceum dla hu 
manistów niezawodnie należy po raz 
trzeci mówić o tern samem.

Ponieważ zaś obecnie w gim na­
zjum, nieziiajtącem etapów, na któ­
rych się odbyw a „zaokrąglenie" wie­
dzy, nie można należycie przerobić ca ­
łego materjału, zalecanego pi zez pro­
gramy, —  cóż może być wówczas, gdy 
trzeba będzie zużywać wiele czasu na 
jrerjodyczne pogłębianie tego samego 
zakresu wiedzy?

Ale to jest już mna dziedzina.
Nowy utrój szkolny, wykazujący 

troskliwą i szlachetną myśl projekto­
dawców, sam przez sje, nie budzi za­
strzeżeń

Jego wykonanie w ciągu sześciu 
lat, wydaje się jednak absolutnem nie, 
podobieństwem.

Skutki zaś pośpiesznego wykonania 
na bliższy okres czasu można przew i­
dzieć tvlko smutne. W . Cli.

p. Komamicki. W  komisji tej reprezen 
tov ane są wszystkie wielkie moca- 
stwa.

PRZEMÓWIENIE HENDERSONA
GENEWA. PAT. —  Na ustęp ie swe  

go przemówienia przewodniczący Hen 
derson oświadczył, iż musi wspomnieć 
o tragicznym fakcie, że właśnie w  
chwili, gdy zbiera się konferencja , kto 
rej zadaniem jest przyjęcie nowych  
środków dla uhzymania pokoju, istnie 
je na Dalekin W schodzie sytuacja 
naczwyczaj groźna. Mów. ca snierowa. 
aoei do v.szystkicn s_,gnatariuszow pas. 
tu I .igi i paryskiego bv czuwali na& ich  
poszanowaniem. Henderson podkreślił 
następnie doniosłość konferencji, która 
Sianowi najważniejsze zebranie między 
narodowe od końca wojny. Nigdy jesz­
cze nie widziano tak imponującej listy 
ministrów', rozpoiząuzających tak 
wielką władzą. Nigdy jeszcze nie było 
konferencji, której zaoanie byłoby tan 
ptlrw i mogłoby być tak użyteczne ula 
luctzKOŚcr.

Zdaniem Hendsisona zadanie kon­
ferencji jest potrójne: 1) przeprowadzę 
nie wydatnego zmniejszenia i ograni­
czenie zbrojeń, 2) zapewnienie że żad 
na kategorja zbrojeń nie zostanie po­
minięta p-zez konwencje, 3) zape./nie  
nie :iągłosc5 pracy naa rozbrojeniem 
przez zdecydowanie odbywania analo­
gicznych konferencją w dość bliskich 
odstępach czasu.

W ypowiedziawszy dalej opuiję, że 
fałszywe jest mniemanie, by zbrojenia 
zapewniały bezpieczeństwo Hendeson 
zobrazował pracę nad bezpieczeń­
stwem i rozbrojeniem w  ciągu 11 u- 
biegłycłi lat.

Omawiając projekt konwencji, opra 
cowanej przez przygotowawczą komi­
sję rozD-ojeniową, podkreślił, że kon­
ferencja może rozpatrzeć wszelkie mne 
teksty luo propozycje, i wystosował

apel do ddegacyi, by współdziałały w 
opracowaniu propozycyj o chaiakterze 
praktycznym i .konstruktywnym.

Streściwszy następnie przygotowa­
nia do konrerencji, Henderson omówił 
związek między rozbrojeniem i kryzy­
sem gospodarczym. Zaan.em rienGer 
sona, cieża. finansowy zbro,en jest jer 
ną z głównych przyczyn kryzysu, gdyż 
powoduje brak równowagi budżetowe 
państw. Wydatki na zbrojenia 61 
państw wynoszą 4 rniljardy dolarów ro 
cznie. _ - . . f

W konkluzji Hendeison oświadczył; 
ze tiaseo konferencji miałoby skutki ka 
lastrofaine, i wezwai konferencję do 
rozpoczęcia pracj' z pjZekonar»iemF że 
m eże azięki ideom i decyzjom, które 
poweźmie, popiov adzić narody do zit 
mi ooiecanej. «

OBRADY KOMITETU 
REGULAMINOWEGO 

GENEWA, PAT. — Drien 3 bm. wypd- 
njonj byt oosiea/.emer.. komisji, zajmującej 
sie organizacją honierencjj ■ ozbrojenjowej, 
w szczególności komitetu regulaminowego.

Komitet ten obradował pod usobister 
przewodnictwem tlendersoiiu. Zasiada! w 
tom sekretar oelegacj? polskjęj p. Komami- 
ckj. Komitet zdecydował zapioponot.jć u 
tworzenie komisji ogólnej, w  którejby za- 
.-.radaii wszyscy szefowie aelegacyl.

Sprawa czteiech komisyj technicznych 
vlądowej morskiej, poa/jeti-znej i  oudżeto- 
wej) została przekazana do biura konferen­
cji. Cyfrę wjceprzewodnicząc/ch Ic^ntorencji 
ustalono na 14 zamiast pierwotnie przewi­
dzianej 10. Komjtet i egulaminowy zakończył 
swe prace.

MOTTA HONOROWYM 
PRZEV'ODNICZĄCVM 

GENEWA. PAT, — Nu honorowego prze­
wodniczącego konferencji rozbrojeniowej o- 
btanc Motię.

OBSERWATORZY HITLERA 
BERLIN. PAT. — Ł pOiecema Hitlera wy 

ieżdżaja w piąrek w  charakterze obserwato­
rów na konferencję rozbroieniową w Gene 
wie dwaj narodowi socjaliści gen. eon Epp 
i jłfk. Heselma/er.

Kopalnie i  Zagłębiu Dąbrów ecKiem
rozpnrzęłw orarę

SOSNOWIEC, PAT. Na ttrenie tem miedzy innemi, że eksport def. 
kopalń całego Zagłębia Dąbiowieckie- cytowy z Zagłęoia Dąbrowmckiego 
gc robotnicy przystąpili w dniu 3 lu- jest mniejszy, niż na bląsku, a płace 
itfgo normalnie do pracy. W godzi- robotnicze niższe, 
nach popołudniowych i wieczornych W konkluzji rada zjazdu zapropo- 
toczyły się przerwane od tygodnia nowała odbycie ponownej konferen- 
pertraK acjr między radą zjazdu a c i i  z robołnikami. Termin tej konfe- 
-wiązksmi górniczemi C. Z. G. i Z. rencji r.ie został usiclony. W dniu 
Z. P. Pr?eostawicie!e związkowi do- jutrzejszym rada zjazdu odbędzie dal- 
msgali się utrzymania dotychczaso- sze pertraktacje z pozostałemi związ 
wych płac bez zmiany, motywując to kami

M arszałsk Piłsudski w WISnif
W dniu l  bm, o godzinie 18-eJ 

min. 1? pociagfem ^farszawskim 
przybył do W l̂na p Msrszśtłtłt 
Józef Ił iłsucfskl. Panu Marszałko­
wi tnwarzyrzyf pułk. ćypl. Gia- 
blsz. Na dworzec na powHanie 
p. Marszałka przybyli p Woje­
woda Beczknwicz, dyrentor ko­
lo! inż. Falkowski, dowódca ob 
szaru warownego pu‘k. e y d  
Kowalski, dcwódc? bryo^dy Jazdy 
pułk. Przewłocki, aowóata 6 pp

leg. pułk. Biestek/ komendant 
mlastr. pułk. Błsckl. Opuszczajijr 
dworzec p. Marszałek Piłsudski 
rozmawiaż w poKOiu recencyj'- 
n y rn  dworca kicka minut z przy 
byłem! na powitanie osabistn- 
Sciamf, pcczem odjechał w to ­
warzystwie p. Wojewudy do ca­
ła cf, qtfzle zamieszkał Par Mar­
szałek w czasie pobytu w WHMe 
przporow^oz! szereg gier w ojen­
nych z wyźszymt wojSKOwymf.
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Zespół Reduty na 7. Wschodnich
Otbjeżuża Zespoi Recntty nasze zie­

mie czyniąc propagandę przez teatr. 
Tyle razy już jechał, przyjeżdżał grał że 
i tym razem w w agonach w aganduje, 
wiedząc, że wieczorem przed pu- 
blteanośsią, nuisi daw ać miraże, które 
karmią duszę. Pokłonił się W ilnu, po- 
edzie do Święcian, gdzie jest rynek i 

tciio  Napoleona, pojedzie do Postaw , 
do Głębokiego, do Mołodeczna, do Li- 
ily, Nowogródka, Stołpców, Nieświe­
ża, i Słon i ma, wykona tę swoją jazdę, 
c»yn w calem znaczeniu, trud zaiste 
trudów.

W yobraźnią m as musi wstrząsnąć i w 
dzisiejsze życie anemiczne na głuchej 
prowincji tchnąć tę odrobinę ki wy kto 
ra jest związana z kolcrowent życiem 
człowieka.

Jedzie Reduta z Kraszewskim, z 
postacią Radziwiłła Panie Kochanku, 
oraz ze sztuką Sutto Veno Podróż nie 
zwykła. Jedna sztuka zahacza o prze­
szłość, druga toruje drogę pod przy­
szłość. Jedna przynosi swoistą narwę, 
wskrzesza fantazje i animusze, doby­
w a z powrotem odruchy zamierzchłe, 
jeszcze wc.ąż tu żyjące, podnoszące 
głowę. Druga, jak  nóż ostry wnika w 
.msze jrtanentne życie, jeśli to życie 
śpi, rozdziera letarg  czy ospałość.

Rauziwill Panie Kochanku należ) 
do jednej z najbardziej lascynujących 
faro naszej pale ty  litewskiej. Niewia­
domo gdzie kończy się w nim teatr, 
gdzie jest wszelka realność, skoro jest 
bajarz, bajarz swój domorosłe, truba­
dur nieskończonych wciąż tantazyj . 

pomysłów zmyślonych. Nasze z ian ie  sły 
nęły zawzsze od oryginałów, kiórzy roz­
sadzali ramy konwenansu polskiego. 
KycmowsKi jako Panie Kochanku roz­
grzew a widownię i burczeniem swo- 
iem, sapaniem , niedźwuedziowem m a­
chaniem ma wiele zNieświeża, o któ­
rym Nieświeżu fama chodziła, że ma nie 
ryłko trzy trąbki myśliwskie, ale i to 
coś, co pczw ala tym trąbkom  rozdzie­
rać powietrze.

W d z ą c  Kraszewskiego na scenie, 
serce mi się kraje w idząc te redukcje 
potrzebne i konieczne, skoro nie moż­
na wneść wielkiego zespołu, ani skrzyń 
pełnym rekwizytów, dyw anów  i me­
bli. Jeszcze dziś w Nieświeżu więcej 
jest g rad am i, niż wylizanych salonów' 
takiego Chantuly, jeśli już szukać za 
porównamem i zestaw iać Radziwiłła z 
Kondeuszem. W każdym razie serce 
się krajało nie mogąc oglądać faga­
sów, służby, jegrów , arm at chorąg­
wi i pułków 'idących w alczyć z mew,- 
dzialnym wrogiem i serce się krajało nie 
w idząc na szafach porcelany, rozmai­
tych kufli i zwierciadeł, lichtaizy i fe­
retronów, bo ze świeckieini rzeczami 
w  pomieszaniu są też świętości, iak 
10 na Litwie był zwyczaj.

Jeśli publiczność bawi się na Kra­
szewskim i odnajduje w sobie samej 
pomruki ojców i praojców, to zdaje 
się nam, że na chwilę wróciły czasy 
elekcji i liberum veto.

Podróż Niezwykła Suito Vena ude- 
za w intelekt. U Kraszewskiego ser­

ce wypełnia się dobrym afektem, budzi 
ak w piwie słodycze jęczmienne i mi 

styfikacje braciszka chmielą. \V am e­
rykańskiej sztuce mózg zamienia się w 
trwożliwy aparat i w ysyła macki aoy 
badać, to jest za rzecz, która w scho­
dzi na scenie. Na tle czarnej zasłon) 
odkrywamy białą taśm ę: okrętowy ko 
mm. Zresztą boki z oknami, okrągłem. 
<rczami i gwizd za sceną, to swoje mó­
wią, że jesteśm y w podróży.

Amerykanin wiezie nas tajemniczo 
i w miarę akcj, siedzimy coraz bardziej 
cichutko. Całe nasze jestestw o bada ta 
iemnicze nastroje, które raz wraz ner­
wy napinają. Nie tyle szuka teatral­
na jest przed nami jak kazanie, nawet 
pedantyczne i m ające dobrotliwego p a­
stora. Faktem  jest, że już w I akcie od ­
k ry w a m y , że wszystko przed nam

dzieje się raczej w regjonach imanent- 
nych, zatem wewnętrznych i że zależy 
tylko od smdjum naszego przebudze­
nia, czy w kizimy dokładnie i czy zda­
jemy sobie sprawę z finezji, toczącej 
się przed nami scenerji. Z punktu sceny 
jest wszystko dobrze sklajstrow ane 
i trzeba przyznać, że Ordyński piłowai, 
czyścił, heblował, jaoierował ile mógł, 
aby ogarniały nas dreszcze. W  cza 
sach sztuk takich, jak Hulla di Bulla 
sztuka „Podróż Niezwykła" jest ary­
stokracją. Ze jest grotesk, chwilami na­
wet mocny grotesk, cóż to szkodzi? 
Amerykanie mają ten swój sposób od­
noszenia się do prawdy, który polega 
na tern, że zamiast naszego paiosu, od 
czasu do czasu waią w środek wszel- 
Ktch zawimań dowcipy. W  Podróży 
Niezwykłej jedziemy w śv. iat coraz 
większej powagi. Intelekt odkrywa, że 
ijedziemy na jakiś ląd, ziemię dziwną, 
jaici ląd, jaką ziemię? Może serce 
przeczuwa, że tajemnice naszej jazdy 
dotyczą duszy, zbawienia tej duszy. 
Poliszynelowe grym asy nic m ogą nas 
wytrącić z równowagi, że chodzi tu 
o rzeczy ważne, bardzo ważnie G ro­
tesk am erykański poKazuje, że synowie 
Albior.u mają tiochę inne katalizatory 
niż my i łacińskie narody. W  każdym 
razie nie mogą dram atyzacje amery­
kańskie zasłonie faktu że misterjowość 
za którą Amerykanie p r z e p a d a j  do­
tyczy rzeczy najwyższych i najgłęb­
szych w człowieku.

Jesieśrny przyzwyczajeni do pogan 
skości grecko-rzymskiej w Europie i 
nie rażą nas bałwochwalcze koiu.truk 
cje, bez których byroov kuso w sztu­
ce.

Yanikesi mają inną pcgańokosć, lę  
indyjańską, biw akującą i potrząsającą 
taz w raz toinahawem. W śród szrap- 
neli śmiechu odbywa się cięcie, tam, 
gdzie my, Słowianie, skupiamy się bez 
głosu raczej.

Szruka Sutto Veno ma spiorą injęk- 
cję nieszkodliw ego teozofizmu i to dla 
tego nieszkodliwego, że nie porusza 
dogm atów i bije się tytko z grzeszną 
duszą człow ieka.

Zauw ażę, że wszystko nap.na się 
konsekwentnie i zmierza do ostatecz - 
nej kadencji. Kadencja ta jest cudow­
ną, ma katolicki punkt widzenia, to 
jest owo dom aganie się, aby nictylko 
była w iara, ale i czyn, działanie naj­
wyższe w konkretnej realności.

Para kochanków zgrzeszyła na 
scenie. Zgrzeszyła pizez to, że prze­
stała wierzyć w triumf sprawy,, w tym 
wypadku czystej, prawdziwej*m iłości. 
To są ci, kórzy r.ie doszli... skoro 
zgrzeszyli brakiem wiary, a nadew szy 
stko i czynem, wehodząc w kręg sa­
mobójczy, który jest abdykowamem 
oa waiki i heraklesow cgo łam ania się 
z falą. Ordyński, jako reżyser, zbliżył 
się tu do szczytowej pozycji. Skoro 
jednak ra pozycja została ustalona, po 
co ten koniec, koniuszek ostateczny, 
który gm atw a panoram ę całej sztuki? 
Myślę o tym psie, szybie, tluczonem 
szkle, Bóg wie, jakicn trukaon przy 
końcu, które m ają nagle Deits ex M a­
china kochanków wybawić, z chaosu 
wydobyć. Rzecz została postaw iona 
mętnie Elektryzująca praw da schwyci­
ła  nas w tryby, skoro rozumiemy, że 
musimy walczyć i heroicznie przebijać 
się ze swoją prawdą.

Pocóż zatem  finale, ogonek ostate 
czny, naw et niezrozumiały, skoro ser­
ce zapyxać o radę.Jako reżyser cały 
ten koniec obciąłbym  ostrym nożem, 
albo przebudował, istną piankę z nie­
go uczynił, w każdym razie nie to, co 
widzimy na scenie i co nam odbiera 
przy końcu pełną satysfakcję duerro- 
w ą.

Jest hokus - pokus i mózg nie przy 
śpieszy wyroków Bożych, które prze­
cież autor delikatnie umieścił w swej 
m aszynie inkwizycyjnej. Bo sztuka

Mowę kompromitacji) Ligi
Z a m ia s t  in t e r w e n c j i  im d e m a r i i i e  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i Anglii

CE _W A, Nag le  zw c ła r.e  p c s ie ć ze -  
pfg Rady  L ig i NarodAw  rozpoczę to  o g. 
14 m. ac. W io .h y  rap razen tu je  Juź Oran 
di, k tć .e g o  d o i ,«1 z a s ią p o w jf  Rosso . 
► a m ie jscu  a ‘ € ■ Cecha z - j ia d ł  m ln is t« r 
ko lon i] p Thom as, k tó ry  d a .c tn y .n  
g ł sam  m zy s tg p ił do  odczy tan ia  dek lu - 
rccy j rzędu ang ie lsk iego .

*  deH la rcrj: tej r> ,d  W ie lk ie j (fry- 
tan jl, w jc h o o zą c  z za ło żen ie , i a  obecne, 
sy tuacja  na D a luk im  W sched z ie  sta je  
s ię  co raz m nie| m o i l lu a  do  zn ie s ien ia , 
że  co raz to  now e w a lk i na cym  te ren ie  
są g-ożnn  Ol p e ko jo  i f t ł .  ty  czoka trw a 
tam  stan  w e jn y , choc iaż tego  stów a  
n ikc  n ie  o im ieEa stę wypow i e d i e t  —  
stw ie rd za , że zau l n i oc a kc ji L ig i 
N a rodow  narażone  byC m oże  w  op in ji

z d e .na rth e  p c s z z e g f iłn y -h  ( <w 
w p r e s t u rzą có w  C K n  f Japon ji. W  6e 
n e w ij  w id zą  w  la k ie m  postaw ien iu  
kw e s tji s tw o rzen ie  wyJScia z s j u a t . i  
d la  ia p o r j i.  k tó ra  w  ż iC  m sposób  n ie  
ih c e  p .zy ją ż  do  w iadom oSct z < s ta u  
w an iu  a rt  15 Pa* tu o L id za  N arodow . 

* • *

W  ko ła ch  gene ra ln ego  sekre ta rza  
L ig i N arodó  * panu je  w idoczne  ro zgo ­
ryczen ie  z  pow odu  d z is ie js ze g o  k r o  u 
r l . d ó w  W ie lk ie j B ry tr.n ji i S tanów  
z jed no czonych  w  s to sun ku  do  za ta rgu  
Ja po ós ko  ch iń sk ie go  w  re jon ie  S zang ­
haju ,

K ro k  żen uwc.żajg w  sekre ta rja c ie  
g e n e ra ln jt r  za  w ie M i  na ru szen ie  au to ­
ry te tu  L ig i N arodów , k tó ry  p rze z  takie

św ia ta  na szw ank . D la teg : te i i  qd w y s t r .p in ie  be zpośredn ie  co raz ba rd z ie j 
ang ie isk ] w S tts łam  po ro zum ien iu  z  rzą - Upacla.

Ta o e rna  se k re ta rza  Jest z re sz tądem  S tanów  Z jednoczonych  Am . P ć tn  , 
p raqną t m z y n if  n ow y  w y s iłe k  w  k ie ­
run ku  u t z y m a n h  poko ju  —  p o le c ił 
sw o im  p rzed staw ic ie lom  d yp lo m a ty cz ­
nym  w  Ch-nsth  i Ja po n ji rc z /n ić  w  
d i  u d z lis le js iym  o dp ow ied n ie  do  tego  
dem arche i ~ądzi, że  inne  państw a 
uczyn ią  to  sam o.

P ropo zyc je  <e są  nastqpu|qce< 1j za ­
n ie chan ie  w sze lk ich  a k tów  gw a łtu  z 
jedne j 1 d rug ie j strony; V) zan iechan i*  
w sze l» 'e j m o b iliza c ji iub  ja k ic h k o lw ie k  
p rzygo tew aó  w  p rzew lo yw an iu  now ych  
k ro k ó w  w o jennych; S) w co Iz m  s ią  
w o jsk  i w ła d z  ch lrttk ich  9 Japońsk ich  
ze  w szy s tk ich  p nk.tfw  nr re| mle Szang- 
h? ju , gd z ie  z ra jd u jg  s ig  obecn ie  w  k o n ­
takc ie; «) ochrona kon ces ji m ^ dzy^ a- 
rodow e j p rze z  u tw o rzen ie  s tre f r n e u ­
tra lne), w  k tó re j sp o kó j i p o rządek  b ę ­
dę zapnw idone  p rre z  za rząd zen ia  w ład z  
neu tra ln ych , ktOre bę-fą p ow o łane  p rzez  
k o n su ló w  genera ln ych  fza n g h a jo ; 5) po 
p rzy ję c iu  ty rh  warunkó<*'L m ajg jy ż  
w szczęte po śp ie szne  ro kow an ia , - le i r  
u regu low an ia  w sze lk ich  b le lg cy c lt  Iswc 
s ty j sp o rn ych  m ięd zy  apon jg  a Ch i­
nam i w  d a l u  pak tu  p a ry sk ie g o  I ra- 
z o lu r j l L ig i N a rodów  z dr. 9 g rudn ia , 
bez żadnych  odw« ływ a ft się i za s trze ­
że A, p rzy  pom ocy  o b se irw -to ió w  I 
p rze d s taw ic ie li państw  neu tra ln ych .

N astępn ie  Imlei.ienr. F rancji m ir 
T a rd leu  i im ien iem  W ło ch  min. e ra n d l 
o r-iz w im ien iu  N iem iec —  W e iz s ż c  er 
p r z y łą c z y li s ię  do  w n io sku  r t iin ls t ia  
ang ie lsk iego . To  sam o uczy d ł  re p re ­
zen tan t Chin dr Ten i zg od z i s ię  ró w ­
n ie ż  na to  p rz -d s ta w ic ie i J t j o n j l  di sato, 
k td ry  n sw lad czy ł, ża  rząd  |.tpoóski z 
radośc ią  w ita  w ia d o m o U  o Ir.terwenrjf 
m ocarstw  j  rzgau  ch 'rtsk iego . Na koftcu 
zaorać g ło s  se k re t rz  g ene ra ln y  s ir  
E r ik  u . ' ,  m m nnd, kcóry  .a w la d o m ił, za  
d z iś  w raśm e  w S zangha ju  odbyw a  s ię  
zeb ran ie  k o m is ji w y * izo n« j na o s ta i 
n ie rr  po s ie o zen iu  R edy  Lic • I za żąda ł 
od R ady  u th w a  en ia  k re d y tu  naozw y- 
r z - J n e g ■> na ko sz ta  taj kom ls|i. K red y t 
ten  zo s ta ł uchw-<ony.

* e e
P rze z  i it te rw t in d t  A n g lj i i St. ZJedn. 

Am . P ó łn . w ytw a rza  s ię  zup e łn ie  >iowa 
sy tuacja . Z< m ia s t S’>t r̂w> »cji L ig i Ny- 
rc,dów  Jako tak la], m am y do  ccy .iien la

zu p e łn ie  S b  un» .
ODPOWIEDŹ }APGNJI 

LONDYN. PAT. _  Według pó.ofi- 
cjalnycli wiadomości, otrzymanych 
dziś rano, odpowiedź Japonji zawie­
rać będ/ie zasadnicza zgodę z pewne- 
nti Zastrzeżeniami na pierwsze cztery 
punkty, przedstawione Japonji przez

O D tK O R S W A H ifc  P R O F E SO R A  
J U L ik N A  S y Y M :Ń > K .l  GJ
WARSZAWA. (Pat).Minister spraw

wew.iętrznych p. Piera..Ki udek^rowai
piofesora Uniwersytetu Stefana B .to
rego w W lnie dr. Juljana Szymań-
sk ego, b. marszałka Senatu, krzyżem

zgodą co do ustanowienia pasa neutrał kom *ndorskirn z gwiazdą oraeru Oa
nego i zapowiedzią uzupełnienia lego lodzenia Polski, nadanym prof. Szy-
ptmkiu piopozycją trwałego porozumie rnańskiemu przez Pana Prezydenta
ma w sprawie niedopuszczenia wojsk Hzeczypospolitej za zasługi na polu
chińskich dc obrębu dzielnicy między Łracy *£o nęj ’ narodowej. Prz)
narclow ej na ^ .e ś lo n ą  odległość po- ; kc,e dłe *torac^ * b*cn\  b>. i  . ___. *r Gtze stanu w M iusteistw ie Spraw

a? h i  t^ .m,ał0 mjjejsce w  proto- VVewnętrznych Naknmeczr.ikoff-Klu 
kok bokSA-skrni, zw artym  w Ten kow,ki i Korsak c raz roje woda wi- 
Tsmie w  roku 190 . W spraw.e punktt leńikl Eteczkowicz. 
piątego Japonja podkreśla, tż byłaby t i r  . . , n . v . . fA . . .
dla niej niemożliwa pod jakimś waiun- ZW IĘK SZEN IE . IL, P Ł l  W O W  
k>em zgoda na udział jakiegoś obcego PO D ATK O W YC H  W  S T  t CZNiU  
mocarstwa w' układzie Japonji z C h i- . .
» - 1  V 8pravie W » J £ l c  W

SZANGtiAJU w wewnętrznym budźece miesiącz- 
GENEWA. P /.i . Jelegaci japor ny m Ministerstwa Skarbu.

scy Sato i Matsuoaira udali się d u  sir -----------
Erica Diununonda i oświadczyli mu, że 
. ząć japoński w dalszym ciągu uważa, 
że artykuł 15 paktu Ligi Narodów nie 
rnozc mice zastopowania w  stosunku do 
całokształtu kontliklu chłńsko-japon-

Trzęsienie ziemi 
na Kubie

NOWY YORK. (Pat). W-g do
W. Brytanję oraz b e z w z g l ę d n e  odrzu skiego, a jedynie do ostatnich wypad- niesień z Kuby, trzęsienie ziemi

ków w Szanghaju. Pozatem w zagad- .ozpoczęło Się w nory. Szpitale
■ałenhi tem pov mień być stosowany przepełnione są rannymi. W kii-
art 11 paktu, na wióry rząd chiński ^niejscach w  Santiago wy- 
iiiz m)wołvwai sic.

w i e l k i e  wZBDRZENłF w  t o k i o  bu Y Po łarY* kt6re przybierają
BERLIN PAT. —  Biuro Wolffa do 9 l o ź n t  łOkrnlary z puwodu bra-

nosi z Tokio: Kroiti Armrykr i Angiti ku woay do ich gaszenia. We- 
wobec rządu japuńskiego w sprawie dług oststnlch obliczeń, w Kata- 
w,padkóv/ w  Szangr.aju wywoiały w  sir. tle trzęsienia ziemi zginęło

będzie p-zekonana o szczerości zamia Tokio wielkie \ rzbu:zenie. Rząd japoń jqq o&db, 1000 jest rannych 
rów Chin. Ne punkt trzeci japonja za- ski uchwalił, bez względu na jakieko’ NOWY YORK (PatV Przvou 
znaczyr że wyLofa«tic ntaiynaizy ja^oń wiek kroki ze shony ot>cych mo- 5 z l z a ,q f źe podczas osta'niego 
Skich z tych miejsc, gdzie ludność ja- carstw^ wytrwać przy dotyetn-zasowej trzęsienia zrei.<i *  Santiagi o a  
pońska jest licznie osiadła, jest niemo- ooiiiyce zwłaszcza, iż opinja publiczna, Kubie, które zburzyło trzecią 
żliwe, o ile Chińczycy nie wycofają się oourzona mi szaniem sie oocycn mo- częSC miasta, straciłc iycie 15CB 
na bezpieczną odległość. carstw do antuamych zagaon.eń japor.- osab.

Na punkt czwarty Japonja oapov ie skich, popiera stanow isko gaomeiu. -----------

cenie piątego punktu.
Na pierwszy punkt Japonja wyra­

zie ma swoją zgocię pod warunkiem, że 
Chińczycy powstrzymają się również 
oa  wszelkich azia.an zaczepnych i ak­
tów gwałtu.

Na punkt arugi Japonja odpowie, że 
nie może się zobowiązać do zaniecha­
nia przygotowań militarnych, o  ile nie

Charbin w rekach japońskich
Dziś wkroczą tem wnjsKa okupacyjne

MOSKWA, (Pat) Agencja  T a s s  w o j s k  Japońskich z w ró c i ło  s ię  sk ie  z b l iż y ły  s ię  w  dniu  3 lute  
donos* z PeJplnu, że sytuacja  w  do  z*i*ć.m' sowracKieJ k r ie l  go  w ieczorem  do CharDinu, do  
Clihrbinie |i st w  t ia lsrym  c iąv u w sch o d n lo -ch iń sk ie j  o p o zw o lę -  k tórego  Jednak WKroczyC m ają  
naprężona. W o js k a  JaoońSKle nje przetransportow ania  w o jsk  z  d op iero  w  dn. 4 Eutega M iw ic łc .

  KREDYTY NA OKUPACJĘmimo operu ze strony wojsk Clcikaru. 
chińskich, posuwają sit; w kie- Wiceprezes kolei c*dp(*wlec.i.fał,
runku Charbmu. Dowództwo w tê  p ia .n e  ząfeły

od zarządu chińskiego, bez zgo-

Podroż Niezivykła jest w ostateczno­
ści swojej maszyną ze szpikulcami, 
nożami, brzytwami, które każdy wło­
sek grzechu potrafią pokrajać poczwór 
nie.

Cóż powiedzieć o grze i reżyserji 
nad to, że wszystko czysto przebiega 
i że w miarę przedstawień aktorzy od 
najdą pełne rozegranie się?

W „Radziwulle, Panic Kocnanku" 
w naszj ch oczach II akt jął się rumie­
nić, jak ciasto na blasze i jął rozcho­
dzić się z a rżach uczt, które Rychłow- 
ski umie aktorom odpraw iać. W  „Pc 
dróży Niezwykłej" jeszcze jest lęk i 
niepewność

Jest jeszcze kobieta w tej scenie 
i głaz w  tej kobiecie. Ą  że się mó­
wi o \eszystkiem dyskretnie, że nie n? 
dużywa się świętości i że nie szarga 
się śwbętości, że nawet najwyższe sło 
wo Bóg, nie wym aw ia się, aby nie 
było darem nie wzywane, to są już 
finezje Sutton Veno, które pokazują, 
że więcej -jest w  sercu, niż na ustacn.

Żadną miana nie sądzę, aby wybór 
tej sztuki był niedpowiednim, skoro 
dziś na tych naszych ziemiach jest da 
leko coś bardziej groźnego, jeśli trą­
cimy o  wnętrze. Doorze jest w formie 
trochę odmiennej mówić o  tem, co u- 
w azam y za godne mówienia i dobrze

dy którego nie m rżf byt udzler 
lOite pozwolenie przetransporto­
wania wojsk.

TOKJO, (Pat). Wojska japoń-

MANDŻURJI
MOSKWA. PAT. —  kząa japonsK. wya­

sygnował 21 miljonów y«*i na pokrycie o- 
stantich wydatków. Suma ta ma być uzy­
skana z dochodów pozabudżetowych, a mja 
nowjcie z pozyczkj wewnętrznej.

TAJEMNICA ZŁOJĄ DUNIKOWSKIEGO
P A R V ż . PAT. — Sian zdro wia Dunikow 

>kiego, który już ou dłuższego czasu jest 
niepomyślny obecnie pogorszył się, DunjKOW 
ski jest bardzo przygnębiony zastosow ałem  
wobec niego od dwóch tygodni aresztu obo 
strzonegc. Oorońcy Dunikowskiego udali 
się oo sędziego Ordonneau ceiem poinfonno 
wanja się, kiedy statecznie oatędzie się ao- 
świadczenie, od wyników którego zależy dal 
szy tiąg  losu oskai i.onego> Rzeczoznawcj' 
francuscy mieli jak wjaóoiuo, pi zej,rowa­
dzić na własną rękę doświadczenie, tymc/a
sem jednak postanowili zapiosic swoich ko-

Jednak już nitki pękają, tak że wewnę jest podziatać formą nową na wyobraź lęgów londyńskich, prof. Lewego, jegt asy
. . . .  . 1 . . ..  . . , c ło n fo  Ar W ń c ła  n ru ?  r tro f iirn  7 'urt+orACA.

trzłne konflikty zamienią się n a  w yraź- m ę i 
ne, konkretne realności. Sztuka jest cie wewnętrzne. Dzisiejszy kryzys po 
zakonspirowaiiein kazaniem i nie jest kazuje, że na zewnątrz zbyt w szystko 
źle, żc człowiek jeszcze raz poshicha, jest skierow ane i że w takich czasaca 
że nie wolno pić i upijać się, że ifie anomalji trzeba znaleźć sposoby, aby 
wolno szachrować, ani cudzołożyć. Że przypomnąć, że jest wnętrze i patrzę 
odwrotnie, skoro kocha, powinien wal me od wnętrza, 
czyć z całym światem o tę mitość.. M ieczysław Limanowski.

samo myślenie, aby zbudzić ży- stenta *-. Westa oraz( ? ,er'^0-.} ’ |  J wanego f;naiisow<i w tej sprawie, do w zię­
cia udziału w tem doświadczeniu Wymienio 
ne osobj przybyły dziś do Paryża, za wy­
jątkiem chorego prof. Lewego. Wobec tych 
trzech ukspertów Dunikowski demonso-o- 
wai swego czasu swój wynalazek w Lon­
dynie. Według orzeczenia przybyłych eks­
pertów wszelkie oszustwo ze strony Duni­
kowskiego jest wykluczone. Zaznaczyć na •

leży, że tir West i p. Orengo są finansowo 
zainteresowani w sprawie wynalazku Duni­
kowskiego. Zdaniem prasy hancuskjej wszy­
stko wekazuje n? to, że już w najbliższym 
czasie Dunikowski zostanie wezwany do- 
przeprowadzenie prObv, jednał; przy zacho­
waniu warunków' zabezpieczających tajem­
nicę wynalazku, której oskarżony sie do­
maga’..

PARYŻ. PnT — Wczoraj po południu 
do kiborałorjtun Szkoły Centralnej przybyli 
rzeczoznawcy Buillet, Sonie i Bedot, wyde­
legowani w* celu sprawdzenia doświadczę 
Dunikowskiego, Rzeczoznawcy zadali Duni­
kowskiemu szereg pytań, poczent oświad­
czyli, że z jednego tylko doświadczenia nje 
potrafią wyciągnąć żadnych wniosków. Na- 
skutek odpowiedzi Dunikowskiego, że nje 
posiada on dość materjału do kjlkakrotneg 
po\ ta-zanja próby, postanowiono dokonać 
demonstracji jutro we czwartek. Dunikowski 
w ciągu przeszło pół godziny narad, ał sje 
ze swymi adwokatami, poczerń przywitał s it  
z /.ona i córką.

RESlACRCJA

j o i o f u r
Mickiewicza 11. tei.5-93
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popołudniowy „Dandnęi-̂ arna Kiswa“ Nowy prtgrtm 
zrtystyczny

tjpominki dla w szyst­
kich Pań.

TREB1TCH LINCOLN
GENJAL NY AWANTURNIK DOBY 

OBECNEJ
Niemal jednocześnie ukazały się 

na szpaftacn wielkich pism agranfez 
nych i na półkach księgarsk ich : drob­
na notatka mfo rmacyjna i ciękav.a 
książka. Notatka była lakoniczna 
„znany m iędzynarodow) awanturnik 
Trfcb tch Lincoln wypłynął na powierz­
chnię św iata w Chinach i został dorad 
cą  generała M aa, dowodzącego oddzia 
łanu wojsk, walczących przeciwko Ja­
pończykom.

Książka, o której wspominaliśmy, 
była pamiętnikiem tego największego 
aw anturnika naszego wieku, któiy swe 
mi śmiałemi i niemal gen;alnie pomy- 
slanenn posunięciami zaćmił wszy­
stkich swych poprzedników.

Syn ubogiego żyda węgierskiego, 
nazwiskiem Trebitch, miał być nasz 
bohater duchownym. W  tym kierunku 
prowadził go ojciec: nie przypuszcza­
jąc nawet, że los sjrłata mu figla ie- 
go ukochany syn zamiast rabinem, bę 
dzie kolejno: misjonarzem dwześcijań 
skhn w kanadzie, członkiem angiel­
skiej Izby Gmin jedna z główniej- 
s ' c’h sprężyn puczu nronarchM yczne - 
go w' Niemczech członkiem sztabu re­
wolty afgańskiej, doradcą rządu chiń­
skiego i mnichem buddyjskim.

Dobór ról niezwykle urozmaicony.

Buddysta robi pucz, doradca w ład­
ców chińskich zasiada w Izbie Gmi-n, 
chrześcijanin żydowski, czy też żyd 
chrześcijański jest duszą rewolty w 
Afganistanie, a potem doradcą Ama- 
n ul lacha

Co za fantazja, spryt, co za urny1 ;ł 
genjalny, pozw alający na takie prze­
obrażenia! Transform ator w najjepszem 
tego słowa znaczeniu umie przedzierz­
gnąć się w coraz to inną prostać i nie 
wyjść z roli, zawojować otoczenie, 
imponować mu, przewodzić.

Postać tak ciekawa, że warto o 
mej kilka słów napisać.

W  1879 r. przyszedł na świat w 
inałem miasreczku węgierskiem, w 
biednym —  jak się już rzekło — do­
mu żydowskim. Uczy się pilnie, pro­
wadzi nienagannie, raptem, w przed­
dzień niemal objęcra godności kap­
łańskiej ginie.

Jakim sposobem dostał się na o- 
kręt —  niew iadomo. Dość, że jx» pew­
nym czasie jest w Ameryce. Cierpi 
niedostatek, walczy z losem.

Po kilku latach raptem zostaje pro 
tesranckim misjonarzem. Jeozie do Ka­
nady —  ale nie na długo. W raca, 
przyjmuj e anglikanizm i staje się kaz­
nodzieją —  zresztą też nie na długo

W 1903 r. w raca do Europy. Nie 
do domu rodzinnego —  do Anglji. 
Przypadkowo trafia na jx>siedzenie Iz- 
bv  Gmin. Jest zachwycony i postana­
wia zostać członkiem Izby.

Łatwiej jest wielbłądowi przejść 
przez ucho igielne, niż obcokrajow co­
wi zasiąść w  parlamencie angielskim. 
Trebitchuwi i to się nie udaje.

Umiał się wkraść w łaski multi- 
ntiljonera, lorda Rounb, stał się jego 
sekretarzem , następnie przy jego po­
mocy naturalizow any i i ramienia par- 
tji liberalnej wysunięty, jako kandy­
dat.

Nie mogli nic poradzić konserw a­
tyści; zvyalczający Lincohia .  Trebi 
teha (nazwisko Lincoln udało mu się 
uzyskać nie bez trudu). 1 0  stycznia 
1910 r. został obrany członkiem łzby 
Gmin.

Niedługo trv ała karjera parlam en­
tarna sprytnego awantumiKa. Po w y­
buchu wojny' podejrzli\>-ie zaczęto spo 
glądać na niego, jako obcokrajow ca 
do niedawna, a kiedy dowiedziano się 
że będąc w Rotterdamie, odwiedził 
konsula niemieckiego, wyrzucono go 
w prost z Anglji.

Nie pomogły tłumćiczenia, że wizy­
ta w konsulacie spov'odoAvana zosta­
ła chęcią uzyskania informacyj o żo­
nie, przebywającej w Hamburgu.

Praw ie bez pieniędzy wyjeżdża do 
Ameryki. Jest teraz, dla odmiany', 
dziennikarzem. Pisze cykl sensacyj­
nych artykułów, udowadnir jąc w 
nich, że Anglia sprow okow ała wojnę. 
Anglija zażądała wydania rew elatora, 
jednak neutralne Stany Zjednoczone 
odmówiły. Lincoln sam zgłosił sie w

Lundynie i... odsiedział trzy lata wię­
zienia. Mało tego. Pozbaw iono go o- 
byw atelstw a i znów wyrzucono.

Nie zdeprym owało to wielkiego 
aw anturnik? Przenosi siv do Berlina i 
nawiązuje kontakt z dyplomatami i po­
litykami. Znaią go wszyscy. Siedzi 
w kawiarni na „Unter den Linden" i 
każdemu ze znajomych dyplomatów 
wwierca w mózg jedno pytanie: „d la­
czego Niemcy nie starają się opano­
wać Chin dla v'aJki z An,gljtą?“ .

M onarchiści zw racają uwagę na 
Trebitcha. W ciągają go do robory. Po 
w staje spisek, z Trebi tellem na jed- 
nem z czołowych miejsc.. Stinnes daje 
pieniądze, Trebitch naradza się z Lu- 
dendorffem, pracuje energicznie. Szy­
kuje się pucz Kappa, j-ak wiadomo, 
zakończony fiaskiem

Trebitch ucieka Daje nurka, aby 
wypłynąć aż w  Afganistanie, gdzie 
właśnie pułk. Lawrence tworzy' rebe- 
lję. Lincoln rozumie, że przy Lawren- 
cie niewiele będzie miał do powiedze­
nia, staje się więc... doradcą Amanuł- 
lacha.

Nikt nie umiałby wytłumaczyć, ja 
kim się to cudem stało, zresztą czyż 
nie ,,cudem" stał się ten kandydat na 
rabina politykiem, kaznodzieją, zam a­
chowcem?

Cudów takich będzie jeszcze w ie­
le w barwnem, a tajemniczein życiu 
jego, jednym z nich jest tajemnicze 
znikniecie w dniu upadku Amamtlla-

mm przez pewien
cna.

Cicho było o 
czas.

P rasa amerykańska z takim zawa­
łem obserw ująca podpatrująca życie 
wszelkiego rodzaju i autoram entu a- 
waiiturników o  skali międzynarodowej, 
rozpuściła pogłoskę o rzekomej śmier 
ci jego. Zdementowano ją później, d o ­
dając, że sprzykrzywszy sobie aw an­
turniczy "żywot zamku,ał się w k tasz to 
rze.

I ta wersja okazała się niejrrawdzi- 
\\a . lio wkrótce jx> wybuchu japońsko- 
chińskiej aw antury nadeszła ze źródeł 
sowieckich wieść, żc Trebitch [jest do­
radcą generała Maa. Kieruje, akcją 
wojsk chińskich przeciwko Japonji.

Nr ten raz była to wersja praw dzi­
wa.

Nikt zapewne, prócz samego Tre­
bitcha, nie um iałbe powiedzieć, dla­
czego i 7. jakiego kraju pojechał on na 
Daleki W scnód. Poczuł zapewne po - 
datny grunt do nowej awantury, a na­
łóg odegrywania poważnej ro)i jv 
wielkich wydarzeniach popchnął go 
na statek.

Pojechał, a mając wrodzony talent 
zjednywania sobie łudzi, już na statku 
zaprzyjaźnił sie z pewnym w ybitiruu 
Chińczykiem. Po i n form owiany /g ru b ­
sza o stosunkach, nplanował od razu, 
by zaofiarować swoje usługi gen. 
Jang-Senowi.

P rze pórnoce noteego przyjaciela

i wrodzonego sprytu udaje mu się uzy­
skać rozmowę z gen. Jang - Senem

Niezadowolony, pozbawiony ener- 
gji i talentu organizacyjnego generał 
zachw yca się sprytnym europejczy­
kiem, aprobuje jego plan reorganiza­
cji adm inistracji i armji, mało tego, 
zgadza się na proiekt pogodzenia się 
z największym swym wrogem —  gen 
Wu - Pej - Fu. Trebitch ma b \'ć  par­
lam entarzystą. Ryzykowna i trudna mii 
sja udaje się. Gen. Wu - Pej - Fu obu 
rzony początkowo propozycją, pod 
wpływem argum entów „dyplom aty" 
godzi sie na zaprzestanie- wojny do ­
mowej. Generałowie, doniedawtia w ro­
gowie na życie i śmieić, podają sobie 
ręce.

Wielki kom binator triumfuje, zacie 
ra ręce, marzy o karjerze, jaka sie na 
wet śnić nic mogła europejczykowi 
zaprószonemu w kolosalnej m asie 450 
miłjonów Chińczyków..

Podsuw a więc, gen W u-P e j- Fu. 
obecnie już m arszałkowi, nowy plan.

Bez pieniędzy nie można prow adzić 
żadnej akcji. Pojadę do Europy' po po  
życzkę, sprowadzę fachowców - ofi­
cerów, zreorganizujemy armie, zawład 
niemy całym W schodem , —  ntówi snu 
iąccmu różowrc sny o potędze m ar­
szałkowa.

Ryba łapie się na przynętę. Rozbu 
dzona przez Trebitcha fantazja m ar­
szałka zabija w nim krytycyzm. W’, i- 
rzv wr powodzenie lmsji sprytnego do-
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► W jaki sposób możesz obdarzyć swe dziecko najpraktyczniejszym
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K R O N I K A łi. P.

upominkiem, a sobie najpewniej cdłoźyć kapitał? 
Nabywając w

KSIĄŻECZKĘ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ 
DOWÓD OSZCZĘDNOŚCIOWYlub

1

:

czw artek !
u .*  4

Andrzeja 
jutro 

Agaty p. m.l

Na książeczkę oszczędnościową zwyczajną P. K. O. przyjm uj?-jj 
.w kłady już od jednego złotego począwszy. Na książeczkę prem- 1 J  t 

i y t j o w ą .  składając miesięcznie pc 8 złotych, można w'ygrać U i £

I I I  1 0 0 0  z ł o t y c h  ]| |
przy kwaitalnych losowaniach tych książeczek.

H i  DOWODY OSZCZĘDNOŚCIOWE
można nabywać w P K. O. i jej Oddziałach w odcinkach

po 20, 50 i 100 złotyth za Jednorazową wpłatą. I g E  
i m t  Po latach 10*ciu wartość tych dowodów pouwaja Się i wynosi 
3 |E  40, 100 i ZOO złotych, l i  £

~  które płatne są nc każde żądanie. Dowody oszczędnościowe można 4gE  
► w każdej cLwili zamienić na gotówkę w P. K. O, i jej Oddziałach, 1j E 
t otrzymując wpłacone pieniądze wraz z narosłem1 odsetkami,

spostrzeżenia Zakładu
nego U.S.B w Wilnie 

Z dnia 3 lutego 1932 roku.
Cj^jijenj-e średnie: 763.
'Temperatura średnia: — 11, 
Temperatura najwyższa: —8. 
Tem peratura najniższa: — 13.
Opad w mm.: ślad.
W iatr: północno-wschodni. 
Tendencja: spadek, potem w irost. 
Uwagi: pochmurno, przelotny śnjeg.

MlitjSK/i
— Bezrobotni przed województwem. — 

W dnju wczorajszym przed Urzędem W  je 
wódzkim .gromadził1 sje bezrobotni pozba- 
wienj zasiłków i pracy. Mimo wysiłków po 
I je i-i bezrobotni przez kilka godzin kręcili 
się koło gmachu, wysyłając raz po raz dele 
patów do kierownjka opcki społecznej.

— Hotelai ze w inagjstarcie. — W lokalu 
Magistratu m. Wilna miała mjejsce konfe­
rencja przedstawicieli miasta z delegacją 
w laścjcdi hoteli wileńskich. Na konferen­
cji poruszono sprawę znjżena ryczałtowego 
podatku, pobielanego dotychczas od hoteli, 
if.-telarze zaznaczyli, iż nie są w stanje ojńa

M e teo ro lo g tc z -  canja zbyt wysokich podatków1, a to wobec
 .........  obniżenia cen w hotelach ze względu na o-

gólny kryzys i zastój gospodarczy. W wy­
niku obrad postanowiono żądanja hotelarzy

W scnód  słońca g. 7.41 

Zachód słoń a g. 16 43

N A U M  G O R D O N
(Zawoiyclel i człor.sk  zarządu Spółki Akcyjne]

„h . Gordon" w Wilnie)
zmaił w nocy z dała 2 go na 3 go lntego r. b 

Ekspcntaija zwłok odbędzie się dziś 4 lutego o godz. 12 ej z mieszkania 
przy ni. Niemiecki! j 26.

O  czem z żalem  zawiadamia Z A R Z Ą D

V-. . .hi. A.Sfe V

BURZA SNfEŻHA HAD WILEŃSZCZYZKĄ
ZERWANE D.AOłlY 1 PRZEWODY. DWIE OSOBY RANNE. ZVv ALY (ŚNIEGU NA

DROGACH KOMUNIKACYJNYCH
WILNO •— W nocy z >oboty na njedzje Również kv.o murów' 1 ranciszkańsk * h

przedłożyć prezydjum .Megj.ątrr.tu oraz Ra- je  na£j Wilnem i prowincja przeszła silna wjj spadajaca dachówka zran.ia St Bjelajewa 
*Bie Miejskiej. ", .  . . . .  ,  . f i -  j

chura polączoa z ohfjtemi opadami. \ a terenie powiatów dziśnjcósk.jego, mo-
Pod naparem wiatru wywróciło się kilka jucieozańskje

płotów i uszkodzeniu uległy ,'tcznc dachy \v
domach na przedmieściach.
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Je że li rh c a s i m ieć u lo kow aną  go tów kę  be zp ieczn ie  
i d ysponow ać  n q w  spo sób  ła tw y  i p rak tyczny , pam ięta] 
o  udegod .nen iach  POCZTO W EJ K A S Y  OSZCZĘDNO ŚĆ.

► CENTRA' A. Warszawa, Jasna 9.
► ODDZIAŁY: Katowice, Krax6w, Poznali, Łódź, Lwów, Wilno

NABOŻEŃSTWA
— Alaornija. Zarząd Katolickiego Zwiąż 

ku Polek przypomina, że 5 bm. jako w 
pierwszy piątek miesiąca odbęuzje się w 
kaplicy Serca Eucharystycznego (Mjckiewj 
cza 19 — 2) adoracja Przenajświętszego 
Sakramentu od godz, 4 m. 30 do 7 m. 30 
wjecz zakończona błogosławieństwem 
Przen. Sakra-mentem.

—  Ogólno-akadendckc Msza św .—  
W  Jiiodzidę, 7 lutego, o god:. 10, w 
kościele św. Jana odpiaw iona zostanie 
Msza św. ogólnoakadendcka ze wzglę

- -  S tarana o  pożyczkę na remont 
domow. —  W iasrid e le  uszysrkicn nie 
ruchomości w W ilnie opracew ali me- 
niorjal w sprawie pizyznania Wilnu 
niezbędnej pożyczki na remont znacz­
nej ilości domów w mieście.

Memorjał ten będzie złożony w ła­
dzom centralnym już w dniach najbiiż 
szych.

Z nasmniem wiosny roboiy remon­
towe mogłyby być podjęte w szerszym 
zakresie.

OSOBISTE
— Wyjazd prezesa Wyszyńskiego. Pre­

zes Sąau Apelacyjnego p. \Va-daiwi Wyszyń 
skj wyjechał w dnju 3 lutego do Warszawy 
w sprawach służbowych.

a k a d e m ic k a
Bowk — Zosiu! dokąd pójdziemy żegnać

Na uhey św, Jańskiej z osypującej _się 
wjeży kościelnej spadł kawaiek tynku, ra­
niąc przechodnia Aleksandra Kaznjsa.

a i w iejskiego uszkodzeniu u- 
.‘Ig y przewód,' tclcfonćzne i połączenia K, 
O. P.

Zwały śnjegu zasypały drogi i ljr.je komu 
njieacyjne. Na szlaki kolejowe wysłano pługi 
oasnieżne.

1L—— i—i—_l*

►
CUCENI JU TU  ŚPIEWNEGO W WILNIE!

Nie wiemy, czy dotychczasow a u powiedzieć można, że tak! Znajdą się 
mowa z Z A S P -en  zostanie przez M a- w W ilnie Budzie, posiadający kwalifika 
gistrat przedłużona, czy ulegnie jakimś cje na kierowników - organizatorów, 
zmianom, czy też nie będzie wcale znajdą się muzycy i częściowo —  ar- 
wznowiona tyści. Kryzys opery sprawił, że wielka

Na rroncie teatr ainym jest cicho, w ilość pierwszorzędnych sil śpiewa- 
biurach magistrackich, jeżeli chodzi o ozycn poniewiera się na deskach ka- 
sprawy, dotyczące kultury, —  jeszcze baretów  lub siedzi bezczynnie, 
ciszej: jak zwykle Dziś, jak nigdy, łatwo jest o zaan

du na przypadającą rocznicę koronacji karnawał? czy  zastanowiłaś się już?
Ojca ŚW. Piusa XI. Celebruie ks. p r. Zasja — Oczywiście! będziemy bawjlj
dr I. Świński. Kazanie wygłosi ks. dr Rl'« w, dn'u j®. Iutcś °  r- ,b - w  Ogniku Aka-
W . .  __. . f -v . , t tiemiCKKJRi. lance lam będą do rana, a %o-

Meysztowicz O gremjalne przyby- ^ d a r z e  p r z y g o tu j ą  mHĆ niespodzianki, 
c ie  wzmyają Ogół AKademicki: Sodali- Słyszałam, że całe akademickie Wjlno — tan- 
cja M arjańska Akademiiców, Stow. Kat. się wytojora.
m .  AL. „Odrodzenie", Sodalicja Ma- ~  nigi K0k i0wf' dla akademików. Dy-:
r i tń s k a  A kaóem icze l A kad  n łrk ie  K o rekqa kok'J’T"va w W*iIn}e ®trz^ a  pole- rjanSKa AKc-aem .zeK , A ltacilir icKie AO cenj0 l:W2ględnian,a aświadczeń na prze­
to M isjąn e , Korporacja Ccnradia, In- jazdy ulgowe wydane akademikom USB bez 
V en tu s  C h ris tia n a . względu na termn ważności tych zaśwjad-

LRZĘDOW A czen. W ażność tych zaświadczeń upływa w
—  Komisarz K. Chory cli. — Mini- ° !>m-. . . , ., . ., . . . Ulg' te dotyczą akademików konvstaia-

stei F racy r Opieki Społecznej podpi- cych z fety mjędzyseniestrowych. 
sał nominację mjr Kątkowskiego na sta 
nowisko Komisarza Kasy Chorych m.
Wilna. Dotychczas mjr. Kątków ski peł 
nił tylko obwiązki komisarza rut. K 
Ch.

— Zapalniczek bez zewoienia wywoź je

WjfKofFswcy wyroku złodziejskiego
PO DŁUGICH POSZUKIWANIACH ZOSTALI UJĘCI 

WILNO. — Zucnwale usiłowanie zabój'- Ai ejztowenie nastąpiło w jednej z melm 
stwa na osobie rzekomego konfidenta policji złodziejskich na ul. Nowogródzkiej. 
Korolkowa zostało ostatecznie wyjaśnione. W chwil; wkraczania policji Boóczułt 

Wykonawcy wyroku Lejba Szufjan, izrael usjlował zbiec, lecz po kiótkin pościgu wo 
Wazgiel i Józef Bończek zostalj wczortj u- bec groźby użycia broni o udał się w ręce 
jęci. połpji.

Sąd darsźny w  Baranowiczach
SKAZAł SZPIEGA DO DOŻYWOTNIE WIEZIENIE 

BARANOWICZE. PAT. — W dniu 3 lu- wj Bobk„, oskarżon} in o uprawianie szpie- 
tego w Baranowiczach odoył się sąd cioraż gostw-a na rzecz państwa ościennego Po 
ny przccjw-ko nrieszKarcom miasteczka Kłeck j-irzewodzie sądowym są a skazał obu oskar- 
pow. nieświeskiego Janowi Njemiro j Jano- żonych na oezterminowe ciężkie więzienie.

Kłopoty podatkowe £  . q 0 W
KOŁNIERZYKI I SPINKI NA KILOGRAMY 

Podatnik, jest to cztowien przeznaczony
SKAZANIE KO.MUN1STK1

19 listopada 1931 r. Sąd Oicręgowy w Lj-

A i-cOnak w artoby było, nic czeka gażowmnic naw et wybitnych ariystów, me można — Z Wjleńskjej Izby Skarbowej

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Z Klubu Włóczęgów. W czwartek 

( wyjątkowo) 4 bm., odbędzie się w loka­
lu przy ul. Przejazd 12, LXX-te zebranie kJu 
bu Włóczęgów Senjorów. Wstęp tylko dła 
członKow. Początek o godz. ID. Na porząd­
ku Gziienrym rważne sprawy wewr.ętrzno-

jac  n a  oecv z jv  M a g is tra tu , k tó ra  m o - o  sz e re g o w e g o  śp ie w a k a  ła rw o  tern b a r  dowiadujemy się, że od dn:a 1 stycznia 1932 klubowe.
i  i l  J a ,  ________ i  , . A-,\n\ " r-oku osobom prywatnym nj» Służy już bez — Wileńskie Towarzystwo Lekarskie, —

►

że być przypadkow a, poruszyć kwe- d łiej. zezwolenia Mjn.sterstwa Skarbu prawo do
stję teatralną, w yświetlając ją z róz- Dlatego też widzimy odravlzanie się wyrobu j wywozu z kraju: pręcików z drze
itych stron i ustalając opinję społeczeń opery w Kraków ie. we Lwowie, próby *a, używanych do wyrobu zapałek, oraz
srwa. stworzenia zespołu operowego naw et za?: **>i>czek.

• ‘ Zezwolenia U.dą wdawane tylko na wniO
■ iatT •Lłftgeie, i  -lnie _as w ssc z t M b 1 Akcyjnej do Eksploatacji Fłań-.

gólnośei, j‘est tak ważną placówka kul- Teatr śpiewny w Wilnie, wydaje się stwowego Monapolu Zapałczanego w P d -
turalną, iż należy otoczyć go jak naj- koniecznością, fest możliwy do zo-rga- sce> d<) kiórej osoby zainteresowane wjnny 
troskirwfsssą opieką i starać się pod- nizowania.
nieś^ na jak najwyższy poziom. Cho-dziłoby tylko raczej o stronę or

Mamy już dość bogate doświadczę gan.zacj'jną: kio rwa ten teatr prowra- 
nie, wuęc łatw o będzie wyciągnąć od" azić, w  jakim zakresie, a p rzedwszyst_ 
powiednie wnioski. kienr jaki mógłby być stosunek teatru

Obecnie, nie w dając się w szczegó śpiewmego do dramatycznego,
ły, chcielibyśmy podkreślić, iż przy roz Co do tego ostatniego, życzyć nale-
ważaniach o przyszłości teatru w W il- żałoby jak najściślejszej w spółpracy
nie należy uwzględnić postulat zorga- obu teatrów, 
nizowania teatru śpiewnego. Ale to są rzeczy dalsze *

Teatr śpiewny, pojęty b. szeroko, Obecnie rzucamy tylko myśl zorga-
a  v,ięc nietylko opera, lecz operetka, nizowania w W ilnie teatru śpiewnego 
komedje ze śpiewem i muzyka, w'resz- j wyrażam y życzenie

składać podania.
Kto zamierza prowadzić handel kamyczka 

■aij zapałowemj lub jnnemj częściami zamień 
nemj zapalniczek, obowiązany jest zawjado 
mjc o tern Kontrolę Skarbową, podając: swo 
je mię j nazwisko, względnie firmę oraz miej 
sce prow-adzenja handhi,

IV Posiedzenie Naukowe odbędzie sję w 
środę, dnja 3 lutego 1932 r , o gouzjnie 20 
w salj własnej, puzy ulicy Zamsowej Nr 24, 
z nast. porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu ostatniego po- 
Bk-dzenja, 2) Prol, Dr St. Hilter. Giód. jako 
zjawisko biologiczne.

— Odczyt. — Dziś dnia 4 lutego br., o go­
dzinie 17, r*i Sali \VyktadOvcej Nr 2 Unjwer 
styetu Stefana Batorego odbędzie sję odczyt 
p. Henrj Alazeaud, profesora Lmiwersytetu 
w Lille, pt. „Wynagrodzenie za szkodę nie­
materialną". W stęp wolny.

— Związek Pracy Obvwatelskiej Kobiet 
w Wilnie komunikuje, iż zebranie dyskusyj­
ne w czwartek, tj. 4 bm., uje odbędzie się, 
natomiast będzje zebranie Członkin Refe­
ratu Wychow-mja Obywatelskiego o godz 
5 min. 30.

— Narząd Wil. Kota Tow, Naucz. Sz.

WYNIKI KONKURSU „B4TA"
Przed kilku dujami zamieszczaliśmy 

wzmiankę o konkursie reklamowym firmy 
„Bata" pr/yczem do każdego numeru „Sio- śied . i Wyższ, (TNSW ) z.anrasza członków

na cjerpt we znoszenie wszelkich przeciwno- dzje rozpoznawał sprawę R. Szułkjnowny i 
ści. Powinien mięt czas na prowadzenie swo U Cofnasa. Oskarżeni bylj zatrzyma-
ich spraw osobistych, powjmen sprężyście ^  p.rj ed m.aiem. r- w zw fczki zr  Ukwj-dacją orgamzacyj komur>nslyc2nych na
zarrąózać interesem, o ile dotychczai nie terenach Woronowa, Ejszyszek j jnnych mjn 
zbankrutował, a nadewszystko nie powinien steczek pow. Ljdzkjego. 
wyrzekać. Arajac tyle udogodnień społecz- Sąd Okręgowy opierając si na v tao* • 
nych, jak np. Kas? Chorych, PUPP. i inne, nmścjach pochodzą cn ze zródm konfjde r- 

. . . ł , . , . cionalnych skazał Szulkinow-ne na 6 lar a
musi stac się żywą ptocbodnią vzdzięcziio»c,. ęj0fnasa na 4 jaja ciężkiego więzienia. Od
0  i,e jednak znajdzie się jakiś zatwardziały tego wyro-ku obrońcy skazanych założy! apo
pesymista, to łatwo go pwzekona pouczają- lację na skutek której sprawa ta zóste.ha ro’ -
cy przykład. Biuro in.ormacyjno-kontroh.e Poznaną ŵ  dr .u wczorajszym.

„ >ąd Apelacyjne po zapoznaniu się z c; 
przy Izbie SKerboc.e, w W»m,> w ,t «  o- !oks3tałtem #]łr^ . y  \ wvs c ,an,u stron ogło
becnje ludzie mają dużo wolnego czasu z po j.;j wyrok, mocą którego Cofnas /.osia! u-
woou bezroDoeia. Ma ten wolny czas także niewitiniony a Szulkinówna skazana ną
1 siedzący cicho jaK mysz pod miotłą, poaat- ‘sadzt-n e w cięzkjem wjęzienju na przecf: g 
i»fk. Bardziej zajęty jest ten, który godz .na­
mi -Odżicń wystaje na korytarzu Izby Skar­
bowej w oczekiwaniu na swoją kolejócę, aby 
wrtrzcie dowiedzieć s fę, że dziesięciokrotnie 
pov 'ększony obrot jest wyjątkowo iak njsko 
oszacowany i mogło być gorzej. Taki płat­
nik jest „zapracowany", bo musj udowodnić, 
że obrotu nie miał (też trzeba umieć!), że 
podatek przewyższa sumę jego zysków, że.. 
i t.d. — Tych narazie l/.ba Skarbowa nie 
niepokoi.

lat 4.

W ilcze zątey
— Zarząd KOia Medyków USB uprasza 

pp. Absolwentów wszystkich lat o  przyby­
cie na zebranie sprawozdawcze w sprawie 
doktoratów w dniu 5,2 1932 r„ o godz, 6 po 
południu do lokalu Kola Medyków; ul Wiel 
ka 24.

Sprawy są niezwykle pilne i bardzo w aż­
ne — obecność wszystkich jest konieczna. 

Ale przecież są tacy, którzy po rożnych Referuje kol. Gałka Józef, delegowany na

cie wogóle w spółpraca z  dramatem  i grupy ludzi?., całego inteligentnego 
Kjm-edją —  wydaje się nam koniecz- ,-poteczeństwaA.
noscią. —  Chcemy teatru śpiewnego w

Czy .es! możliwe zorganizowanie w W ilnie' w-z.
W in ie  teatru śpiew-itcgo? Z pew nością ----------

\va‘ dołączone były numerowane prospekty. 
Obecnie dawiaduje-my się numery, na któ- 

je d n o s tk i? ., Pad-'y wygrane:
nagroda Nr 102,432. 

il nagi oda Nr 101,849
III nagtoda Nr 101,243.
IV nagroda Nr 101,552.
V nagroda Nr 100,458.

Ozii
w cztvariPK 4 utega

R E C I T A L  F O R T E P I A N O W Y
profesora akademji muzycznych 

w Warszawie i Turynie 

w  W :l Iow. FTh. sMa Kon^prwałorHfm 47)
J6zefa TnrczyńtHiego

I

■ adcy. O bdarza go pełnom ocnictwa­
mi, zaopatruje w pieniądze, przydzie­
la świtę i błogosławi na drogę.

Lincoln jest znów w Niemczech. 
Kołacze do skarbca Stinnesa —  bez­
skutecznie. Suma 25 miljonów marek 
w złocie, o której uzj^kanie ten tuje 
wysłannik m aiszałka, obiecując wza- 
mian koncesje i przywileje, jest zbyt 
wielka, ab} .nożna nią było zaryzy­
kować. Srmnes pozatem zna już Tre- 
bucha, iako sprytnego, obrotnego, ale 
niezbyt pewnego człowieka. Odmawia 
kategorycznie.

Niepowodzenia zaw sze idą w pa­
rze. Stinnes odmawia pieniędzy, a 
dobry znajomy (tow arzysz z puczu 
Kappa), przewidziany przez Trebi- 
tcha na reoi^ganizatora wojsk cliiń- 
kich — płk. Bauer — wyjechał z 

Niemiec. Ma już zajęcie. Reorgamzu 
je i szkoli czemvoną armię, tę samą ar 
mję, która —  kto w ie —  może będzie 
przeciwdziałać potęgującej się (przy­
najmniej we własnej w yobraźni) hege 
inonji m arszałka W n - Pej - it na 
W schodzie.

Grunt usuwa się z pod nóg wielkie 
go hochsztaplera.

Zw raca się do starych znajomych, 
biega, kombinuje, w acha; woeszcie 
styka się z dyrektorem pewnej ham- 
burskiej firmy.. Czując pieni idze, 'bzie 
va banc. Nie licząc się z dobrem swe 
go mocodawcy zawiera umowę. Fir­
ma daje pieniądze, a wzamian za to

uzyskuje monopole na praw o budo- śmierć. FTzybywa do Londynu w kilka 
wy dróg żelaznych, linij lotniczych, godzin po egzekucji. Nie rozpacza, nie 
eksploatację fortów i t. p. W arunki są złorzeczy. Zasklepia w sobie wznta- 
niekorzystne dla Chińczyków, ale pie- gającą siv z dnia na dzień nienawiść 
niądze wpłyną do skarbca Będzie moż do Anglji i w raca do Cliin. 
na „działać". Jest w Pekinie. Znów w roli dorad-

Zadowolony, a przynajmniej udają cy, na ten raz rządu północnego, 
cy zadowolonego, wraca Lincoln do Znów na krótko. Zmęczony, rozgory- 
Chin, w dany owacyjnie. czony nie może odnaleźć w sobie tej

Zaczyniają się błogie czasy Far energji, co dawniej. Chce wrócić do 
niente po budach ciężkiej misji i dłu- Tybetu T osiąść w klasztorze. Anglicy 
gię- podróży. Lecz idylla kończy się nie wpuszczają go. Boją się —  widać 
niespodziewanie szybko i riieprzyjem- nie w puszczają go. Boją się widać, nie 
nie. W yjaśnia się. że gcnjalny aw an- dow ierzają; w iedzą zresztą, z kim ma 
'um ik sam wpadł. „Szukał frajera, a... ją do czynienia.
jego znaleźli", jak mówi się w gw a- W raca więc do Europy i puszcza 
rze andm sów  warszawskich.. Mieczem w  świat pamiętnik. Barwną opowieść 
kłam stwa i oszukaństw a wojując, od tysiąca i jednej przygód Rozchodzi się 
tegoż miecza zginął. ona momentalnie. Jest lozclrwytywaną,

Dyrektor" wielkiej firmy okazał czytaną W szyscy podziw iają niezreyk- 
się spryciarzem nielada, a wielka fir- łą energję i bystry umysł awan tum b 
ma wraz z jej kapitałam i, bluffem, Ka. A on sam ? P^zez ten czas wypły- 
stworzonvm eto wyłudzenia ta kto me- nał znów w Chinach, na ten raz przy

boku generała Maa. Tego samego

Koła, kolegów (ki), i osoby interesujące 
się mychowaniem mołdzieży szkolnej na ze 
branie K^ła w dniu 5 bm do gimn. ,ni A 
Mickiewicza na godz. 19, P, A, Kak-nkjewj 
czówna iwyglosi referat p t. „Problemy or 
tęanj/acjj pracy domowej ucznia".

— Odf-zyt p, Kern. — Wileńskie Towa­
rzystwo Nowoczesnego W ychowania zawia­
damia, że we czwanek ania 4 lutego br. o 
yod7 7 wiecz. w salj Kuratorjuni O S. W. 
Wolana 10 znana już Wilnu literatka nie­
miecka p. Biga Kern wygłosi odczyt p .  tyt. 
.,Dje Angst und ihre Bcdeutung uls Zersteucr 
der Personlichkejt'' (Strach jako czynnik ni­
szczący osobowość). Odczvt będzje ttwrmi- 
czony na jęz. pokskj.

Wstęp 50 grosz.,.
— Zarząd Kofa Nauczycjeli Historjj S/k. 

Srednjch w Wjlui^ pctwijadasrria, że w czwar 
tek dnia 4 bm. o godz. 18 (szóstej wiecz). 
w lokalu gimnazjum im. F.Sfży Orzeszkowej 
odbędzie się walne zebranje Koła.

Porządek dzienny obejmuje: 1) odczyta­
nie protokułu z zebrania poprzedniego, 2) 
koreferat kol. Shupin na tem at: Wycho
wanje państv»-owe przez histarję'
/arzadu.

perypetjach poeiaten opłacpl i choc na krót­
ko zajęli myśl czem jnnern, clioćby tern, jak 
na nowy poaatek zarooić.

Otoż tym Biuro lnf.-K>mtiolne nie daje 
odpocząć. Fod rygorem kannym otrzymuje 
dajmy na to właściciel sklepu galanteryjne­
go nakaz, aby w  terminie dwjunjowym na­
desłał szczegoiown' wykaz cen hurtowych 1 
detalicznych wszelkich towarów, jakie ma 
w sklepie. Pomijając już krotki termin, dla 
ktorego trzeba rzucić wszelką inną robotę, 
nakaz taki zawRra jeuną rubrykę dość dziw 
ną p.t.: „ile wchodzi danego artykułu w 
klg.?‘‘ Np. (według formulaiza) p. 15 —  
kołnierzyki, p. 20 — spinki, p. 24 — pod­
wiązki, p. 25 — laski, p. 37

Zjazd Ogólnopolskiego Związku Akademic­
kich Towarzystw .Medycznych, który się od 
był w Poznaniu w dnju 30,1 1932 r.

38— biustonosze — podać cenę hurtową, de ■ 
taliczną, oraz ile wchouz. w klg.t

Nie widziano dotychczas, aby w sklepie 
galanteryjnym ważono na aptekarskiej wa­
dze spinki (pytanjr c/y z  opaKOwaniem, czy 
bez?) damską bieliznę i t.p.

I gdzje znaleźć w ciągu dwu dni 
czas na takie ważenie? I jaki to ma sens? 
Może dla kontroli towaru na kolei, łub jx>- 
czcie?... Przecież opakowanie sD’nek łub 
pończoch waży trzy razy więcej niż ^am to­
war? Ladnje będzie wyglądać podatek opar- 

dessous, p. ty na takich danych!. Podskarbi.

Konkurs filmowy „tssina11

jak oln:c- 
7. komunikatów

Dobroduszny Chińczyk mc każe po- generała Maa który
u  iesić lub jarzynajmniej obie I incolna irie się dowiadujemy
--M a  sentym ent do spryciarza. Puszcza agencyj prasow ych —
go wolno, obdarzając na drogę. Oszu ze swemi oddziałami na srronę Japo-
kariy oszust wyjeżdża do Ameryki, nji, przyczyniając się do o p an o w an a
lecz wkrótce wraca do Chin. Staje się Mandżurii przez Japończyków

RÓŻNE
—  Pi zyjęcie na cześć gubernatora 

Andre B w am y. —  Dnia 2 bm. An­
dre Bonamy, gubernator kolonij w Mi­
nisterstw ie Kolonij w Paryżu, który 
przybył specjalnie do W ilna w celu za 
poznania się z warunkami życia i by­
tu nm zułm an-tatarów w Polsce, był 
w raz z małżonką obecny na raucie u p. 
prokuratora Olgitnaln Kryczyńskiego, 
prezesa Rady Contr. Związku Kultural 
no-Oświarowego Tatarów w Polsce. Na 
raucie, miedzy innymj byli obecni: p 
wojev\ oda Beczkowicz, zastępca muf- 
tiego pułk. Romauowicz, Drezes gminy 
muzułmańskiej gen. Roinanowdcz, sena 
tor Achmatowńcz, sędzia Leon Kryczyń 
ski, sędzia Romauowicz, mok. Achrr.a- 
towicz, jrrotesorowde Bazarewski i Ru­
szczyć, tracz. Pawlikowski oraz wielu 
innych przedstawicieli kulturalnego i to 
w arzvskiego św iata W ina. W darze od 
Zwązku Tatarów  p. Bonamy dostał ca

Dzisiaj w  dalszym ciągu zamiesz- stał nast.: p. prof. Limanowski, p. K. 
czam_, kupon zniżkowy do ,,C asina“ . W yrwicz-W ichrowski, p L. P i m ono w, 

3) W ybór Po obejrzeniu trzech filmów przylda- p. J. Nieciecki, p. T Cieszewski
dowych odbędzie się konkurs ankieto- Sąd konkursowy rozstrzygnie ko-j 
wy. W arunki konkursu i nagrody za mu przypadną nagrody. Kw'estjOnarjusz; 
mieszczone Dyły w „Słowie" z d. 2 bm. wydrukow any będzie w przyszłym t\-j 
Skład sądu konkursowego ustalony zo- godnirn

NA FILM i

Kupon
. . .  W DŹWIĘK. KINO

znizkowy | = mC j, S I N  0 “ = -
włźny nr dzień 4. II. 1932 r.

przeszedł wraz. b ' szerefś wydawnictw  Związku, doty- 
, pzfiruHi rn7woiił ktilTiirnlne^o Tatarftw

nagle buddystą. Zamyka się w klasz­
torze. —  Chcę odpocząć od życia, —  
mówi napastującym  go dziennikarzom.

Ale spokój -nie jest — widać —  
udziałem jego losu. Musi jechać do 
Anglji, ratować syna. skazanego na

Słowem Figaro tu, Figaro tam. Figaro 
nie może usiedzieć spokoju.e.

Ciekawe, czego dokona jeszcze. 
Ma przecież dużo sił i energji, a w a­
runki. jakby wymarzone —  wojnę.

W. T.

cząw/ch rozwoiu kulturalnego Tatarów 
iv Polsce.

— Jubileusz T°ałfu Polskiego na Łot­
wie. Dzj-ś odbędzie sję w Rydze jubjleusz

Chore kobiety otrzymują przez u ^ c je  
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-lózefa 
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to 
jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem dzja 
ł«nj«n na chore organy. Żądać w apt i dr.

5-lecja istnjenja stałego Teatru Polskiego mą głęboką wdzięczność- pp. Gospody*win­
na t.otw je. i C-osooda.zom zabawy, Artystom Teatrów

Na ooct.od jubileuszowy i uroczystości Miejskich, Chórowi „Rewellersów", chori/wj, 
z nim związane, wyjechał ao Rygi z ramie i  orkiestrze P-xztowców, p. Ols/owskiernur 
nia naszej redakcji, oraz jako przedstawi- oraz tym firmom i osobom, które bezpłatnie 
cieli ZASP-u i teatrów wileńskich — p. dostarczyły produktów do bufetu.
Zbigniew śm jałowsk,. SPORTOWA

— Sterowiec nad Wilnem, — V jłno — Kierownictw! Parkę Sportowegc Mło
wstrząśnięte jest .jador.iością, że wkrotec dzjezy śzkoh.ej im. ger. Żeligowskiego w 
nad nas/em nrjastem ukaże się wielki ste- W jhiie podaje do wiadomości, iż na skutek 
ro-wjec. prośby publiczności, od dnja 2 łl — 32 r.

W kolach zajnteiesownnych \e.iadonresć ta zostaną przedłużone godziny ślizga-wkj do 
.vvwola!a zrozumiale poruszenie. O szczegó godz. 22.
lach. które są trzymane v tajenm.cy nara- Dla m-iodzieży szkolnej pozostają poynzed 
-je donieść v>'ięce: nje możemv. .Mamy jed nje godziny, t. i. do godz. 20-ej. 
nak ladzjeję, że wkrótce uda się nam po- — Kurs jazdy figurowej na łyżwach. —
dzielić z czytelnikami szczegołam tego nje Kierownictwo parku Sportowego Młodzieży 
zwykłego zdarzenia. Szkolnej jm. gen ..Żeligowskiego w Wiłnje

— PouzieW wanie. — V ojewódzk' Kingi podaje do wiadomości iż w piątek dn. 5 
tet do Spraw Bezrobocia składa niniejs/cin bm., o  godzinie 5 pp. nastaDi rozpoczęcie 
serdeczne pouziękowanje wszystkim, któ- kursu jazdy figurowej na łyżwach, nod kie- 
rzy bezinteresownie wzjęlj udział w organj- rownjctwem dvplomowaiie.gr> instruktora p. 
zacj; i wypełnieniu programu urządzonej' w Fugenjusza Olszewskiego. Uprasza się o 
dniu 2 Sutego „Czarnej Kawy" na rzecz bez- stawiennictwo osób zapisanych na kurs lyż 
rohotncch. V/ szczególności Komitet wyraża wjarsk: na plac jazdy figurowe Nr 3.
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KOLEJOWA dzony przedni lewy błotnik, Wypad*
—  KcmPYAtcja kolejowa. — w  związku z ków w ludziach nie było.

k a r e n c j ą  dyrcKtorów kolei i naczelników; _  Zajście w restauracji, — We wtorek 
/ydzraiów ha* dhoWy ch wszystkich aytekcyj wjecozrein w restauracji Lżworeckiego przy

Zabawa dzieciom
Od jesieni daje się w W ilnie c d -

olugiwały sję krzesłami i stoikami 
di.n z awanturników strzelił nawet -z rewol 
werti.

^ 11 szkolnego, które miały zawsze duże po 
. wodzenie.

nu irmiK w>„ziaru n moi w  tary pa.J w piy ..t..l alkoholu. W liczące grupy po n v ch  CO r0 ku DlZeZ T o w  W V ch
wego p. Tadeusz Byczkowski. U, . . . . . . i 1— : . „.„u— J ■ r  j

- - Kto jest uprawniony do kontrąłj wa- 
gcnów* pr .ztowych, Władze kolejowe w y- 
(faiy zarząefeenję w sprawie przeprowadzenia Kilku uczestników zajścia odniesło ran :. Z  w ie lk ą  ra d o śc ią  p o śp ie sz y ły  ro je  
rtw izyj wagonach względnie przędziwach —  T a j e m n i c a  g a b i n e t u  r e -  d z ie c ia k ó w  d o  K asy n a  G a rn iz o n o w e -

ztowych io  czego upoważni ier>j są tylko s t a u r a c y j n e g c .  — Właścicielowi re- u o  ,,, nier ziele nb ieM a na n rz e d s ta -
rcw,zorzy poc agow podczas poett-jów na staaracji przy ul. Mickiewicza 33, 'tarkow- ^  ■ \  •', 1 ’ f  £  .

skiemc zginęło z walizy ukrytej pod otorna v-iem e, z o rg a n iz o w a n e  p rze z  S ek Cję
jednak w wypadkach, gdy w pociągu nie ną w jednym z gabinetów 3 ty s ią c  zloty -u O św ia to w ą  R odz iny  W o jsk o w e j,

ma rewizora, a zachodzi podejrzenie, że n j 500 dolarów weksiami. P ro g ra m  z o s ta ł w y k o n a n y  b a rd z o
w aronie pocztowym jadą osr by njeaipraw o  kradzież pcdejizana jest pewna para, s ta ra n n ie  a jed y n y m  za rzu te m  k tó ry
n ;?ne, rew zję wagonów przzpt.w adza a- która tym czasie'bawiła w Z .  * * st  ł S z b ^ K o ż e
wjaoowca stacji iub dyżurny rucJiu. Osoby   Z n i s z c z  ; n i e  W t g o n  u — W y  - n a su w a t, jest zuą m ia in e z e  oo

i wagonach, o łw ją z a n e  są dniu wczorajszym na stacji kolejowej W ii- W oSć p ro d u k c y j. M a le ń s tw a  b y ły  poci
adzająccnm rewizję, legity- no — csb. nieznani sprawcy zakradli się kon iec  zm oczone w ie lk ą  ilo śc ią  w ra że ń

znajdujące s.ę w 
kazać przeprowad

mscjc uprawniaćące jc do znajdował -a sję do jeonego z wagonów I kl„ .skąd zdarli j za  m ato  p o z o s ta ło  im cz asu  na sw o - 
tv ,'-ch wagonach. plusz z Soteli i kozetek. Policja zarządzi- ; r i i r ,,

B A I E I  Z A B A W V  la dochodzenie. b o d n ą ^ b a w ę  , ruch .
— Aerokiub Wileński urządza dz;ś 4-go — Złodziej w autobusie. — W dniu 2 Ś liczne  r>yłv i d o b rz e  w yl _nane tan  

lutego w „tłusty" czwartek lotniczy Ran - bnt. na szkodę W jkt rjj Hombowjc/owej ce  la lec ze k  ze  śp ie w em  ch ó ra ln y m , p e  
c jn j  -  Bridge w lokalu Zielonego Sztraila. (Antokolska 115) z njezamkniętego autobu- łe n  ży c ia  i w e rw y  k ra k o w ia k , k tó ry  w y  

ibbowlgzfci grspodyń łaskawie przyjęty su- stojącego na dziedzińcu tegoż domu skra vvoja f ta k i z a c h w y t że m ali a r ty śc i m u 
panie: pułkownikowa Dworzakowa, B ron i- dziono skór), któremi by*y pokryte siedze- ’7nr  n I • t
sla m a  Hajeł-wa, pułkownikowa Łwaszkiewj^ n ja, wartośćj 300 z1 
car, ' a, pułkownikowa kowalska, inżyniero- 
wa Kowzan-:wa. m ąorow a Kozłowska, pul 
kowmikowa Landaurwtn Waclawówn Mącicie 
•wieżowa, doktorowa Oleszkiewjczowa, jn- 
żyreerawa Przygodzkn.

— Coetus Fuksów K! Leonidanja w dniu 
4,11 1932 r., o g 'd z . 2? w lokalu własnym 
przy ulicy Orzeszkowej II, urządza „Czwar­
tek". o którym zaproszonym Gościom przy kniętego sldauu pr/y ul. Jatkowej 3, na szko

sieli bisować. Obrazek pt. „Zim a" był 
— S ł u ż ą c a  - z ł o d z i e j k a .  — Ja- w /kończony pod każdym względem 

dwiga Szafkówna (jelenia 12) skradła na bardzo cebrze, jak również „ B a jk a " . 
zxc„ę Lucj, Lozickiej vOrzeszkowa 3), u k o s r ju in y  bv tv  w y ją tk o w o  łacinę,

Której Siuiytr w harrkteize służącej, pier- ... C7{,a ń |n ;. ... ' R a io a « /K ró le w ń a  u  
scicnek z brylantem oraz inne drobne rze- . ..  ,
czy łącznej wartości 07 zi. Szafkówna po bertkó), dykcją dwóch dziewczy-
kradzieży zbiegła. nek w ,Bajce“ bardzo poprawna

Okradziony skład skóry. — 7 njezani- Banie z Sekcji Oświatowej R. W.

piHTiina i po raz dragi Ich zaprasza. oraz nauczycielki i wychowawczynic-dę Lew jna Rnchnyjela skradziono skóry c;e , . , . . . , .  ,
Bał Sam cr)ądowców'. —- Dnjn 6 lute- lęce. nieustalone! wartoścj. Kradzieży tej do 5 J m em alo  p ra c y  i iiUdU, za co

go 1932 r. odbędzie się U Doroczny Bal konał iik jer Wiśłci, bez stałego miejsca za- n a leż y  im  się  w d z ię cz n o ść  i uznan ie . 
Samorządowców, urządzany przez Koio Sa- mieszkania, którego wraz ze skórami zatrzy z :ęci e taslirc lcm fw shrcrrif shrcm fw 'slirsh  
t?:orząd>wców słuch, I.N.H.S w salach In-

TEATR l MUZYKA

mano.
sh tu tu  (Mtckiewjcza 18). Centy wstępu — Nagły zgon. — V d o n  u przy uljcy
łpocjabire zniżone: zwykły — zl. 4, akadc- \diclkiej 29 zmarł nagle Atter \Vjsmoń,.ki
nijcki zl. 2. Zaproszenia nabywać można lat 50 (ul. Niemiecka 8). Zwłoki przewjezjo 
w Sekrctarjacie Bratnjej Pomocy, oraz na no do kcstnicy szpitala św. Jakóba do dy- 
W >dz. Samorządowym Instytutu (M jckje- spozyt# władz prokuratorskich, 
wje^a 18). Ewentualny zysk przeznacza się — O f i a r y  n i e c h l u j s t w a  s t r o ­
na ponure w F+udjach njezamoznem czfon- ż o w s k i e g o .  — Anna Kowzanowa, 
kom Koła (Turgiclska 2), przechodząc przez jezdnię

ul. Rcssa upadła t złamała prawą nogę. Po­
gotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala 

.— s Mani lat 26’ — na Pohulance. — św, Jakóba.
Ozu* we czayartek dnja . b.tn. o godz. 8 w. — Judei Golla, lat 17 (3 go Maja 9) na

*trkaże się sensact aa sztuka współczesna t r i. TraktBatoregc, zeskakując z sanek, upa
B ru n a  Vthaly pt. „Mam laf 26" w reżysi dla i złamała prawą ręKę Odwieziono ją 
.;j W, Radulskjcgo, w wykonaniu całego ze do mieszkania.
społu. Pubłiczm śc tłumnie zapełnia teatr, — Podrzutek. — \V klatce schodowej do
gorącemj oktaekami Jarząc sztukę, tak śm;a mu Nr 32 przy ul. W'. Pohulanka znaleziono 
ho ukazującą bolesne strony -życia współczb- podrzutka piej żeńskiej w wieku t>ko*o 2 tnje 
snego, ze niemal reątolucyjiią. siecy, przy' którym była kartka z napisem:

jutro i dni następnych „Mam lat 26“. ..Nazywa się Helena". W tymże dniu przy 
— „Ta, której szukamy" — w Teatrze ul. Subocz Nr 19 został znaleziony drugi 

Lutnia, — Dziś, we czwartek, dnja 4 bnt. podrzutek płci ż.niskjej, w wieku 5 miesięcy, 
o g»*fe. 8 w. ujrzymj czarującą komedję Obje siererkj ulokowano w przytułku 
Hiischfelda „Ta, której szukamy" v. reży- cią+ka Jezus.
u-rij Stanisławy \ \ rysockiej, w artystycznem — Profanacja grobu na cmentarau Ber-
vsykonaniu akurskiem  pp.: Dunin-Rychlov.- nardyńskim. Nieznani spramoę
sikiej. J asi ń sk i ej ̂ Dt* tk o wsk i c j . Marecki ej, ,J -  grob rodziny Gjęslinskich na cmentarzu

S P O R T

K I N O

r f f E J S K I E
SALA MISJSKA 
J s T e b n a  _ki 5

C d  śruUy 3  lu lcg u  D r.

m C I E B I E  T Y I K O  M I C H f . 1  I n "
w roU ch  g tó w n y th :  M ACY C H R Y S T IA k S  i JA N  S 1 U W E

K oncertow a  o rk ies tra  pod  b a tu tą  M. S s t n l . X I . g o .
Począ tek  seau su  godz. 4 , 6 , 8, 10. —  C en y  miejsc: pa r te r  60 gr. balkon 30 gr.

Kasa czynna  oa godz. 3 re 30 do  10.

Dżvs lękowe 

Kino

H E L I O S

Dźwiękowa z ło ta  seria  p i l ik a !  Najwspanialszy  w ysoce  arG s ty czn y  przebó j l

S p . z i m i e n n ;  f t o n a t u r s w i e

W rolach głównych najsłynniejsze gwiazdy polskiego ekranu:
M a r ja  B OG DA, Z u l a  P O G O R Z E L S K A .  A d a m  B R O D Z IS Z ,  Ei g e n j u s i  B O D O , S t e f a n  JA R A C Z ,

W .  B IEGAfiSKI i inni oraz Chfir W e r a a  i
W filmie c a jw y tw o rn .  j a n d r g  s tolicy , ADRIA". D l i  m łodzieży  dozwotene .  

Na 1-szy seans  ceny  zuiżone.  Seansy  od g. 4 , 6 , 8 i 10. 15, w niedz .  od g. 2-ej.

D źw iękow e K?tie

H O L L Y W O O D
Mickiewicza 22 

tel.  15-28

Życie, miłość, szczęście  m ożna  zgubić  i znaleźć w rew el. i iy joym  dramacie  
, g m  a n  « .  l & W  W roi gł. C i iv e  B r a o Y  oraz  boha te rka  filmit „W eso ły  Porucz 

^ J ł l R J B >* ’ a a a  n.'ik“ M n i a m  h o p k l n s .  Film ten  odznacza  s ię  a ie ty lk o  frapują- 
'Amer cym sc e n a r ju sz rm ,  ale i n o w t in  lew e la ry jn e in  uię i im  s t ro n y  

dzw iękcw o-fo tcg ra l iczne j .  Szczyt emocji! N ad  program; Atrakcje  dźw iękow e.  Na p ierw szy  seans  ceny  zniżone.
—  Początek  0 godz.  4 , 6 , 8 i 10 m. 30 , w dn i  św ię tee rn e  0 gadzin ie  2 -ej. —

D Z W > ą f t& W E  KINO

C t r i / I N «
1B- I 1

D i iś  tylko w kinie „C as in o 1,. P o tę żn y  IGO proc. p o b k l  film sp ie# n o -d źw ięk o w y  J w /g  s ły n n e
powieści E « iy  O z a s i - o w e j  

t j r  »  — m1 i „4 „ „ Polska  mowa! Polski  śp irw! P i l s k a  m uiyka!
« ¥  ^  W rolach g łów nych  K N Y S 1 YNA AN KW ICZ, MiECZYSŁAtA

;  g  s u  h  B m  yp  CYBULSKI i inni.  Nad pregram : u rozm a cone  dod;, tki d żw ię to w e  
Począ tek  0 godz. 4. 6 . 8 i 10 . 5 , w  niedz. 0 g. ?  e| Na 1-szy  seans  ceny  zniżone

D źw iękow e Kloo

„ P A r

Wirl<a u zta dla tn łi śti ków kina! 2 f i lm y  vz j e d n y m  p r o j r a  ■ ł* l
^  GRA J  C Y G A N f E ® * 1 SlicJI>y nrf(,zwy c‘ ai n u lo d y jn y  r ź w ię k iw ie i  *  zgierski. P rz rp y c h  w ys taw y.

2 , ............  „ C I E b l E  T Y L K O ’ ’ K O C H A Ł E M  ‘
Pocz. 0 godz, 4 . f ,  r  i 1C.15, w n iea r .  i św ięta  0 godz .  2 ej je  M a d y  C h r i s t l a n s  i J a n e m  S tu w e  w rcl.  gł.

Dźwiękowy
Kiuo-Teatr

„ s m o w Y “
Wielka 36

Dziś! Najpiękniej zy  1 (0  proc.  dźwiękowy' film! N ow e wydanie!  C a łk iem  w n a tu ra ln y c h  kolorach p. i.
-  ... * _  _______ ^  a rc v p o tęź n y  m o n u m e n ta ln o  epc i ow y dramat

a » K I  iIL  i E B F A K O W "  * SL  0 0 “ ł L D
1

ELIMINACYJNE ZAWODY ZAPAŚNICZE
V\r dniu 15 bm odbędtje się w Wilnie 

międzymiastowy mecz zapaśnj.zy

O G Ł O S Z E N I E
KcmefRiSt Sądu Grodikiego w Wilnlf,

 j ................ .. ( walkj IX rewiru K Ka m dii w zam. w Wilnie przy
francuskie) Białystok — W/lno. ul- Gunnazjalne) 6 14 ru  zasrdzle art. 1030

Przygotowaniem do tego spotkanja były UPC cgł<sza, źe w dniu 11 luteg * 1932 ro- 
zawody eliminacyjne zorganizowane w sa- 0<* godziny 10 rano w Wijuie prry ul. 
li Ośrodka Mr F Mostowej 3 a rti. 8 odbędzie sie sprzedaż z

Prócz W o  zasadniczego calu -  wy- publicznego ru. homośd n< lew ych
. . . .  . . . . . . . . .  , do p. Edwarda Kopcia, składający cb sle z
łon,en,a reprezentacji wiler,sk,e, -  miały o- mJ  , pi„ n i,Pf my Rem.ugton, aszlco 
ne jeszcze mny, a niianow-i/''-’ ''mn-KrjnA. J r J —
zapaśn;ct-.va uprawianego w Wjlnje tylko 
przez jedną crganjzację sportową — Sokół, 
a  więc mało dostępną dla szerszych mas pu­
bliczności. Z uwagi na to program zawodów, 
prócz spotkań zapaśników, przewidywał po­
kazy. 1 tak. Trener wileńskich „Sztekke 
rów , b. mistrz polskej marynarkj wojen­
nej p. Szukińskj zademonstrował swą sjłę i 
zręczność w podnoszeniu ciężarów (32 kg 
jednym palcem pr,' ręki i 117 kg oburącz), 
a ^cztowTk-yuma", jak go powszechnie na 
zywają, ten b. marynarz, Żebrowski różne

, Ol .  I  U  T u o  U W R t l i r  t  I I I T  n t l U l-icie propaga„de włnvJchJ aa sumę zb.iych 500. 
w v ling- ty lko  K ornonak  K. K a r m e l i t ó w

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S ą ‘u Gród kiego w Wilnie 

3-go rewiru Wacław Leśniewski, zsw. w Wil- 
ni* przv ul. 3 ga Maja 13 na zisadrie <n t. 
1030 UPC. t bwifszczi, iż w dniu 9 lutego 
1932 roku o godzinie 10 rano w WiL ie p. t.y 
ul. Święciańskiej 33 ctb?dzie f:ę sprzeda? z 
11 ytacj: publicznej m ajtku  rocbomego, nale­
żącego do KaHmierza loglelewiczj, składa ą- 
cego s ę z omeb'owania mieszkania i B nych

Mamy zaszczyt zawiadomić, źe

Polska Składnica Sportowa

„ S T A R T
została przeniesiona z dniem 3 lutego na

K r ó l e w s k ą  1
Bog.to złopatrzeny d.Tał sportów zimowych i dział gramofonowy 

Ceny na płyty zrażone.___________________

Z 2  7 5  i ł .
sprzedam staroświecką 

orzechową szafkę 
(bieljźniarkę) Wileńska 
23 — 162

O k a z y j n i e
do sprzedzuia czysto 
lniany obrus 6 sntr. 
Zamzowa 3, Bazar 
Przemysłu Lndowego.

'? T f fT m im f» n n T 7 Li)k3 la

Pisc
ckolo 2 500 sążni przy 
ul, Kalwaryjsciej Nr. 
132 cały lub rzęściami

A K U S Z E R K A
$ n i A Ł O W S K A

pakjewjeżowej, MJcckiego, Puchnjewskie 
go oraz Z astrzeż y ń sk i ego, V, y tw om t dekora 
c'c pomysłu W. Makojujka dodają uroku tej 
przemjfej komedii

jutro i ani następni ch „Ta której szuka­
my".

—  ..Dawne czasy — daw ne pieśni" — w 
Teatrze na Pohulane6. — W najbliższą so­
la . dnja 6 bm., o godz. 5 pp. odbędzie się 
n.,czw'ykle interesujące wiaowjsKO pt, „Daw 
no czasy — dawne pjesnj", w wykonaniu 
wybńapch artystów  dramatu i opery. \V 
drugie, części v >dowj; ka odegrana zostanie 
świetna, jednoaktowa komedja Fredry „Pan 
Benet" w- wykonaniu anystów  I  cotrów Miej 
skicii z p. Baronem Waldem.irem W eyssen­
hoffem, jako świetnym odtwórcą rolj tvtu- 
towej. B loty już do nabycia w kasje teatru 
Lutr. ja.

— Doroczna Reduta Artystów Teatrów 
Miejskich. — W poniedziałek, dnia 8 lutego 
w salach kasyna Garnizonowego odbęd :ie 
s-ę doroczna Reduta Artystów Teatrów W i­
leńskich, uchodzącą za najwytworniejszą za 
bar.vę w karnawale. Wśsdty nastrój zabawy 
podn.josa niewątpliwie liczne niespodzianki, 
nijedzy (nnemi konkurs na najskromniejszy 
v. zarazem najbaruzjej elegancki kostjum. Ce

. tiy b.letów wejśćia 8 zl. i 5 zl.
Osoby, które dotąd nie 'otrzym ały zapm 

szeń, zechcą zostawić w kasie teatru swo­
je adresy, ceum  umożliwienia dostarczenia 
zaproszeń w jakncajkrotszym czasje.

— Reejtal pieśni i ary/ operowych. — 
F Zj-gmunt Protassewjcz, utalentowany ba 
ryton,’ obdai-zcny nadwyraz pięknym gło­
sem, wystąpi z recitalem pieśni j -oryi ope 
ftjwych w niedzielę nadchodzącą 7 bm, w  
sal; Ktaiiserwatorjum..

Zaznaczyć należy, że p. Z. Protassewjcz 
odniósł ostatnio wielki sukces artystyczny

nardyńskiim.

uszkodzili ciekawe ćvi'iczenia wykazu ące, albo zupel- rztery  oszacowanych na sumę 455 złotych przeprowadził* i ię *1 7- w>g0<laini l
itarzu Ber ny brak kości, nlbc — njeoywalą wprost ich na zaspokojenie pretensji Paullny Kowalew- ^

sklej

B ć z p ł s t n . e
w skażę  sp o - .ó a r .zm o c * n a  d o g o d n y  h  waruti-  
n ien ia  pooraw iem a  o d - l a c h  do  sprzedania .  

= = = = ; .  = S m „ m  )l0ru r*a iow ego.  W y -D o w ied z ieć  się  nł.
ki  l  u ję  ulep.szr.tua a p a - Wielka 33 m. 1.

"■ , . 7  z  Z  ra tow , w k c .d e i  miej- — ------------- — ——
P O K Ó J  O ^ f y .  s c o w tśc i  Pad jo techn ik  C k 9 Z y J n !6

i

w bronzie

SlliO f s t t f  ! l ś ł ,  Piat.il, F i& ć ln j 1

^  K. Dąbrowska
fF-raa istnb je od r. ’874)

Wilno, Niemiecka 3, m. 11
y r y y f y m y m t m m m m y y m m T y y T m *

na

zł.

elastyczność.
Złodzieje skradli złocona figurę rzeźbiona , P,<’,'k° wa; ^ o w s k i  -  Latwjs.

■ - L ekawa w zywem tempie prowadzona wal­
ka. Znacznie zy\ mniejszy j lepszy technjcz 
nie Badowski w 14 minucie zwyciężył przez 
złamanie mostu.

W aga lekka: Bagiński — Trusilt-wjcz.
Pierwszy doskonały technjk (trochę może
zmanierowany, coś jak Lukmin u bc-Kserów) 
w 9 minucie przy pomocy przedniego poł- 
nejeona rozstrzyga walkę na swoją loorzyść. 
Zwjnny, doslo nale zbuaowanv j aość do­
brze zaawansowany w zapaśnictwye przy sy 
stematycznym trenjngai może stać się zapaśnj 
kjem b cennym.

W aga półsreanja: Zajewskj — ślisz. Zna 
ny narcarz j lekkoatleta Zajew-skj mimo, że 
jest mniejszy j słabszy f;zvcznje (co rzuca 
sję v oczy) przez cały czas jest stroną ata­
kującą.

Raz poraź inicjuje chwyty, uwija s-.ę, na 
cjera.
-  .Mimo wszystko <w 20 minucie musi ska 
pitulow-ać po zastoswoanju przedniego pa­
sa.

Zajewskj, w przccjwjeństwje do wielu 
zapaśników j bokserów, wyraźnie ig>ioru- 
;e sobie jMeć piękną — czego dowodem ja 
lcieś, dz-wmego kroju „portelajzy", w które 
się ubrał. Nie walczy dla galerjj — chce być 
mistrzem w swojej wadze.

Waga średnia: Jasittlis — Kljmaszyn. B. 
mistrz floty w wadze póiśre-dniej Jasiuiis był 
swego czasu na specjalnym kurse zapaśni­
czym w Katowicach. Szkolę tą znac oo nim.

sumie 480 : ł  z proc. i ko-ztani. 
Komornik Sądowy W  L eśn iew sk i.

, brinv, z wygodami i Wilno, 3 Maja M, m .2 .nbr4P a ^ J wle piani.
lg telefonem do wynają- -  - „ sa£ olhody i wiele

Mickiewicza. G i- ci solidnym Lndwb M i t i l i a  innych j zost.łych z
blnet kosmetyczny, t sars-a 7 m. 1. (tel. „-43) prjy g 0towywanie le licy ta iji rzeczy sprze-
*aw* zintrsz :zki, yieg!, “  " wszystkich przedmlo- d*je taoio Lombara, ul.
w ą p ^  tapież, br.odaw- W y n a j m ą  tów do egzaminów w Biskupia 4, teL 14-10

Ź Ą D a d L j C i r  [-j
we wszystkich aptekach i 

sklaaach aptecznych znanego 
środka od odcisków

ki, kurzajid, wypadanie pozój frontowy, sio-zakresie szkór średalcb jod 9 do 2 p. p. i od 
włosów neczny można z ra fo -Języ k i o oce i Irancus-5 do 7 w.) Uwaga: co-

tni.kŁAikkkkkŁŁŁkktJu dziennem utrzymaniem ki, nieniieckl (konwer-dzień (od g dz. 9 co 
Bankowa 1 — 2 z Ma-s»cja) oraz łacina 12 pp.) Lombard wydaje 

K f i ę  f f l P  V  I f  H  *(CweJ grecki. Lekcyi cdzieła- pożyczki pod zzstaw
-  -    ją rutynowani korepe-złota, srebra, brylantów

t t t t w w t v *tw v tt! 2  p u k O j e  torzy b. nauczyciele i Innych pizedmlotów. 
lącztce się, ładnie uise-8  ma- lJ1*g filozofi i - -

UT^ądAknie sklepowe
przyrządy d ) w-ystaviy 5 byłego sklepu 
■,Heg-nta“ sprzedrje się. Dowiedzieć 
s ę  ul. Wi«ik* 10, .u 1, od 8 —9 12—3

rTr ĵły!-1: jwiwifaTwiaiinHiHiHiiiiiiiiiiiiroiwiiiiiMHî
O O :  ._________

sprzedam fortepian
_ , kiOnlbacha
F s i j b n a l n f i j ,  nyrts do wynajęcia, Og- .Matura*. w dob ym stanie. Do-

k O S m e t y K  I lądać od 1 — 3-ej Por- *4-sąc*ci.ąąi4ą***4j_ wiedzieć się Św. J t ń-

O f i a r y
Posterunek Poljcjj Państwowej w Połowo

bezrobotnych 6,50.
E. K d la  rodziny  w ysied lone; z L itw y  
3.

MEBLE
* o o 

Onowoczesne pierw­
szorzędnej jakrś i

z gwarancją.— Ceny źnlźone. 
F o U c a  ł h m a

B. Ł0K U C IEW SK !
W>>no, ul. Wileńska 23.

l e r z n l c z e j
WILNO, 

H ł c k l e w k z a S i l - ^
koD!ect|

! konserwa- 
je, ćesko- 

cłli,* odświeża, csnwa 
jej -kazy l braki, Masaż 
kosmetyczny twarzy.

towa 23 m 21 koło 
Sądu Grodzkiego.

Urnifc P c ^ s ^ c J v
B

K u p n o

s p r z e d a ?

ska 9 m. 3.

Szredeta
pianfno koncertowe w

•o -tt t-  •<T ,,- r-TTS./ąnajlepszyn: stanie oka- 
■r.inlp zyjnie o fanio sprze-

natychm i.st — późnie] mad- Wi »ulsi,kegó3—3. 
Z rasowego szczeni«ka
Z a r z ą d z a , j r r r o  pudir, dużego lô a, sp rze d am

R a d i a  w i i c ń s k i ^ - U l t U l  U i i U i l U i Ł

Czwjartelc, dn ia  4 ju te g o  1932 r.

11,58: Sygnał czasu.
12,10: Kom. meteor.
12,15 „Opady atmosferyczne — pogad. 

Warszawy.
12,35: Poranek szicolny z Warsz.
15,(X): i'rogr. dzienny.
19,00. ..Skrzynka (tocztowa Nf 187". 
19,20: „W świetle rampy" — nowoęci

L e k a r r e
f ? m ł? t» m n ł? » ł7 T |(

Cr. SZYRW NOT chor

DOKTOR

Z e l d o w ł c z
skórne.

Masaż ciała, eiekiryci-iub rządcy posrdy „o-jimnrta, małego dobfi--jonT w śródmieściu óo- 
n.y, wyTzczaplająty (pa- szukoję. Zarządzałem mana. Zgłoszesia sut. cWi£  brutto 20 proc. 
nie). NiPyikt .Hormo- więksremi objektami, .W  Ad,* do ad m in i-B osaczk ow a  4 — 1 
na* weohigprał.?puh-prfCowałeaj 3 uta w sitacii .Słowa*, 
la. Wypadanie włosów, Dobracb W. Solecznlki — .  m . . . .  —
upleż. Indywiduidne Pana Karol* Wagnera, Z powodu wyjazdu 7 n i ( H  I

dablerzuie kosmetyków posiadam dobre :ef e - S 0 YZfcdk*l6  S l 6  € -* 9 '  '■* f

ikkkkkkk-

do każdej czry. Ostat- rencie. Adr

Umie v liczyć, jest agresywny j silny, całe choroby w e n e ry c z n e /y c ^ e, narządów mc- ^
nieszczęście, że może niedostatecznie szyb- n,°crpplciowe Y   >

w W arszawie na k ncercie dobroczynnym, 
urządzonym w Prezydjum Rady Ministrów, teatralne omów i Tadeusz Lopalewski.

Bilety wt biurze pinlróży „Orbjs". 19,35: Progr. na piątek j rozn-
—  W ilińskie Tirwarey stwo Filharmonicz.. 

ne urządza w dniu dzisiejszym w Salj Kon- 
semeatorjum (Końska 1) jedyny recital for­
tepianowy znakomitego pianisty i pedago­
ga Józefa Turczj ńskjego.

W obec ogromnego, zainteresowania koncer 
tern pozostałe bilet) są jeszcze do nabycia 
w C)rbis‘ie“ dc g. 7 wiecz., poczem w ka­
sie Konserwatorium.

19,45: Pras. dzień, radj, z Warsz, 
20,00. „Bezrobocie w starożytności 

felj. z Warszawy.
20,15: Koncert z Warsz.
21,25: Słuchowisko z Warsz.

22,10: Muz)ka z Warsz.
'22 20. Kom. z W arszawy i ;nu/. ran. 

Bwfiwa.
23,00: Spacer detiktorowy pó .Furopj:

ki. Dzięki temu wygrał tylko na punkty 
(15:13), chociaż nj.-któtz) wjdzowie twjer 
dzili, że Klimaszyn leżał przedtem, ale sę­
dzia nje zauważył Być może Ktimaszyn był 
przec.iwik.it .n twardym i niebezpiecznym. 
Gorszy może trochę technicznie ale oardzioj 
zacięty-. Można mieć do niego, zaufanie.

Sędziował „na dywanie" p. Kozłowski, 
trzeba mu prz\-znać słuszność — dość nie­
zdecydowanie. sędzią punktowym był p. No 
wieki. Publiczności niewiele na dole j spo­
ro na galerii, (t)

5- -8 wlecz.U rielka 19,o d 9-1 i 3-7. _________

DOKTuR MED. DOKTÓR
ZEL00WICZ0WA ’f< /ne Ł ̂ rac3’J^ * ?la

nie rdoayde kccm ety-D -hir-ńsrk! p J  O sz- \ i  f f i ? - " T I T  T T  ’™ '  
-  / ,rJ£|0Ua S l ' .  iniansKi z. Wileńskiej no wem, z rat- .n a"^ S k r a d ł i O l l f  

wene- -ooi-.i.-rir ca  g. re—J ra Omelauy, A. Cze j z -iośnikieiB dowód nsobf5ty na imię
Philipsa. Dzielna1 30, Warji • Bronisławy Per- 
m. 1, od 2 — 5-ej. kow-kiej wycany przez

W. Z. P. 43 revski.

M a sa że ^ ..

w e1 j j  ,« * ̂  KOBIECE, YiuiłŁi’* jf-% . . ^
T o a 5^~6 CTCZNB N A R ZĄ D Ó W K o im tiy k i  ( j g d l S

Choroby skórne, lerze- MOCZOWYCH Ltaniciij 
me włosów, kosmetyka od 1^—2 1 od 4-—3 Hrym*wiczowcj. 
lekarska i operacje ko- uk  r if t  «l( 24. el, JF1ELKA M mS.

smefyczne. Wilno, fel 27,7 ^  j  s , f  ,0-1 i 4-7
W i l c A s t c  S3 m  1 . >1 i

Potrzebny

Wa-elsM
tylko z powntneml 
referencjami, zgło­
szę nia pod adresem 
Wilno, P. ftp ta 23 
m. 21. R. Ślizłeń 
Osobiściestawić się 
można w dniach 

8, 9 i 10 łutegc.

liPIOUIPI!
BATFPJE 

ANOOtiWE . 
f!f  ,r  Ł PZET

najianiej w liunfe

liluNCESII
Z am k ó w #  20 

te l 15 28.

Kotnisaiza Rządu na m 
W ilno 24. XI. 1922 r. 
za Nr 3517 -  35309. 

uniiw iżu.a się u

K siążeczką
wojskową wyd. przez 
P. K. U. Warszawa 
M iast) 2 ca imię Je ■ 
rzego Podhoiskiego- 
Okcłowa unieważnia 
się

C z y  t a i c i e

„ S Ł O W

JOHN LAWRFNS

„Premteń Jliłosierćiia
iNiepokój młodego EBIway nie 11- 

szedł uwagi inspektora.
—  Skąd ja to wiem, to juz moi se­

kret. Ale w,cm, że pan rozmawiał z 
Bilsaitcrem tak głośno, że człowiek, któ 
ry przechodził właśnie przez korytarz

Ban... pan znalazł weksel? —  wał panu swą pomoc?
zapytał głucho. —  \  ja  myślałem.... ja 
przypuszczałem, że ukradł go 

—  „Promień M iłosierdziu"? iżlacze 
go pan tak myślał? Jeżeli pan się tego 
spodziewał, to pewnie pan znal czło­
wieka, który j.est „Promieniem Miło­
sierdzia'*?

- - Skąd mogłem go ,.nać? Ale dziś 
rano pan nie wspomniał o rym dpku-

—  On kochał moją s iu s ia1, —  od-
F.lilway, a o istnieniu tego weksla wie 
działy tylko trzy osoby: Tommy Ebl-

i
4

WYPADKI I KkADZlEzE
—  Tragedja rodzinna- — W  ub.

W OŁużYN
— Zebranie Związku Strzeleckiego w 

Wołmi*?. We czwarte! ilu ja .28 stycznia rb. 
v torek zm arła nagle, najpraw dopodob u  lokalu Urzędu G m i n n e g o - w Wo l i n i e  cci 
mćj ‘wJkutek wady serca 35-letnia H e było sję walne zebranie1 tzlonkmv wcrin.iań

odniósł wrażenie głośnej kłótni
—  Krófko mówiąc, pan jest zdnnm. niencie, myślałem wiec.... 

że to ja  zabiłem B ilsaitera? —- oburzył —- Nifc wspominałem dlatego,
się 1'omniy. — 
pozwoli sobie..

—  Ja mc nie myślę, przerwał 
niewzruszonym głosem inspektor.

ze
Do licha!.. Jeżeli pan ttift wiedziałem jeszcze o nocnej rozmo pieniężnie. Dlatego zwróciłem się

wie pana z Bilsahercuu.
Inspektor starannie dobierał słów i 

ważył je, by wywarły wrażenie na nfło

skh-go oddzjalu Związku Srrz.eleckiego pod 
przewodnictwem pana kpt, Tomaszewskiego 
—jr.-wiatowego komendanta RW i ZS.

Na zebraniu tum ulożnno program prac 
l.ulteralno-aśwyiiafowj-ch na okres zjmowy ,j 
letnj roku 1932 era / omówiono sprawy wy 

. , . . , . . . .  , . chowania fizycznego oraz na zadanie człon
. ta .a  Zyc.OV.sk eg o . ,vInuo zab iegów  ,e -  ;.ą.,v ^Strzelca*, dokonano waboru nowego

fena liaraśzkiewiczow a,, żona murarza 
„ (N ąditsna 23)

Śmierć żon) tak podzhałałn na '!'a- 
rasżkreacńczn, że ciężko zasłabł i za­
szła po+rzebu przewiezienia go do szni

Dlatego właśnie nie wspomniałem o dzieńcu. Należało wzbudzić w nim pe­
tem przed pana ojcem. Tylko proszę o  wnoś;ć że dokument znajduje się w rę 
wyjaśnienie. kach policjT

powiedział ponuro młodzienii-c, czuiąc, way, Ryszartl W oolvort i B ilsaiter to 
że wpadł w pułapkę I.anner cziu, że zbliża siy do rozwią

—  Dlaczego pan nie chce nic jm- zania zagadki.
wiedzieć, przecież wszyscy już w iedzą Podczas, gdy on szedł ku pałaco- 
o pańskiej nocnej wizycie u bankiera! wi, pogrążony w swych m yślach z po 

Znów udała mu się zasadzka. Tom- za krzaków, wśród których odbyw ała 
my odpowiedział, po chwili w ahania: siu rozmowa, wysunęła się chyłkiem

' __ Nie. Tylko Ryszard wiedział o wysoka postać z ntdemi, wysoko poci
tej sprawie. Gn jeden mógł wpłynąć na kręcone-mi w-ąsaitii i manoWem w oku. 
Bilsaitera, ho był oii niego niezależny Gdy I.anner probow ał rozw iązać

do zadanie, to samo robił, z własnej ini-
iriego o rade i pomoc. cjatyw y Pellmgaon, wierny kamerdyner

Lanner przyglądał się zamyślony Ryszarda WuoNortai: 
młodenui Eblway ROZDtZlAŁ X

—  Dam panu dobrą radę, —  po \.ie  P o d e j r z e n i a
dział nagle. —Niech się pan rozmówi John Eblway niedługo rozinav iał z
czemprędze] z ojcem i powie nui całą lordem Rowmandem. Oc' inspektora

W yjasn ienie? Dobrzel Tak. po- I r nie zabiłem Bilsaitera

kard /c if, 3'araszkiewłcz wczoral zmarł.

—  K o l e j n a  k a t a s t r o f a  
7.  w o z e m  A r b o n u ,  —  Szofer W ło­
dzimierz Różewski (Sygnałowa 14),  
prowadząc taksówkę Nr 14! 27, przy 
zbiegu ulic Kolejowej i Gościnnej zde­
rzy się z autobusem ficmy Arbon Nr 
38448,, prowadzonym prze szofera Pi­
leckiego Józefa (Cedrowa 10). Wsku­
tek zderzenia w autobusie został uszko

ziir/ądu ów ią/ke Strzeleckiego.
Zaiząd ukonstytuował się w sklad/ie n. 

stępującym ■
Prezes —- Ln ko Józef, —- wójt gminy; 

wiceprezes — Minko Bolesław; sekretarz— 
Golocli Stanisław; ^karbujk — Grolasewjcz 
Aleksander — sekretarz gmjny; komisja re 
wizyjna: A siekjeujez Józef, Zolotow Ed­
ward i !lr\ nkiewicz Wincenty.

Komendantem oddziału przez Powiatową 
Komendę ZS. nijauowan) został Matuse- 
wjcz W jtoki, zastępcą Mińko Bolesław.

kłóciłem się z Bilsairerem On... on żą wolał Tommy, — 011 nic był w art tego. 
dał, żebym zmusił siostrę do oddania Odmówiłem mu stanowczo i nic więcej, 
mu ręki! -|'o  był pociły, niski lichwiarz!

—  Co pan nut pou iedział? —  Ban przekonał się na własnej
—  Odesłałem do stu djabłów! skórze, jak niebezpiecznie jest mieć z
—  Ale, Bilsaiter, widocznie niepod mm do czynienia, —  wtrącił ostrożnie 

dał się i próbow ał namówić pana. Czy 
nie groził przytem pokazaniem pana 
ojcu.

Lanner mówił spokojnie i z goduo 
ścią. mimo, że w rzeczywistości była

I.anner, badając grunt
Nie mogłem przypuszczać na 

wet, że to sit tak skończy...

za- prawnie. Najlepiej zrobić to dziś je Lnnncra usłyszał szczegórowy opis wv 
szcze. *Wol., żeby dowiedział się o padków , a teraz chciał poznać w szy s t  
wszystkiem od pana, a nie ocle mnie. kich gości, aby czempredzej ustalić stp. 
|u tro  byłbym zmuszony powiedzieć mu bie o nich opinję
w szystko1, co wiem. —  Zbrodniarza trzeba szukać w p;

la n n e r  odwrocił się 1 odszedł szyb łacu. —  mówił Lanner, mimo, że jed 
ko obaw iając się, że Eolway będzie go nocześm e zakomunikował o tajemni 
orosił o pomoc 1 "zachowanie tajemnicy, czej, damie, widzianej w ogrodzie. 
Miał jednak nadzieję, że Tommy po Ale obaj nie przynis; rah większe 

chociaż namyśle zdecyduje się sam na rozmo- go znaczenia rozmowie Bilsaitera z ob 
wę c ojcem, Jednocześnie myśl jego ca oanią. Nie dziwiła ich wcaie możli

i
to  pułapka, którą nastaw iał na chybił 
— trafił.

Tommy zmieszał się, i zbladł.

Rvszard. . . r -   , -
Tomiriy przerwał, a l t  inspektor pod- była zajęta ważną poszlaką, która wość jakiegoś rpmansu pomiędzy i«

clneycił niebacznie wypowiedziane sło przed chwilą wyjawił nni Eblway. Je- wiarzem, a czarną pai.ia. Ważniejszym
u o : żeli „Prom ień M iłosierdzia “ żądał był fakt. że na łóżku zabnego znalezm-

—  Ryszard W uolvort? On obiecy- przez telefon zwrotu weksla Tommy no kartkę od ,;, Brom i en i.a ‘

W ydaw ca Stanisław M ackiewicz. Drukarnia W ydawnictsva „Słow o". Reda kto r w. z. Witold Tatarzyńssth


